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Kraków 3§ sierpnia.
Przym ierze austryacko-pruskie utrwalone 

um ową w Gastein i zjazdem salzburskim, 
jest najwyraźniejszym  faktem w ogólnem  
położeniu politycznem  Europy. Sprawa  
księstw  zaelbiańskich jak  b y ła  środkiem  
do jego zawiąsauiia, tak teraz stała  się środ
kiem  do jego  w zm ocnienia. Celem  jego być 
ona nie m o g ła , przynajmniej nie dla obu 
stron kontraktujących, przynajmniej nie dla 
Austryi. D la  tego naturalnemi są dom ysły, 
że obok  głośnych warunków um ow y, były  
jeszcze inne, tajne, które już nie samej spra
w y księstw  się tyczyły , lecz  nakreśliły  pod
staw ę przym ierza obu mocarstw niem ieckich. 
N ie idzie tu już o to je d y n ie , czy Austryo 
czy Prusy zysk ały  i ile  przez um ow ę z dnia 
14 b. m., lecz  że  przym ierze stało się im 
taką potrzebą, iż ta górow ała  nad korzy
ściam i lub szkodam i w arunków  w Gastein 
ułożonych. P odstaw ą tego przym ierza zdaje 
się być zjednoczenie s ił całej Rzeszy n iem ie
ckiej i utworzenie w  środkow ej Europie 
takiej potęg i, któraby w e w szystkich kw e  
styach europejskich stanow czy w ydaw ało  
w yrok, rozdziela ła  w schód i zachód od  s ie 
bie i neutralizow ała w szystkie kontynentalne 
spory i zatargi. Aby dojść do tego, skoja 
rzone m ocarstw a potrzebują p rzedew szy- 
stkiem  uczynić sobie służebnem i w szystkie  
interesa państw niem ieckich. D la  tego też 
tak naluralnem następstwem  um ow y gasteiń  
skiej jest reforma konstytucyi i militarnych  
urządzeń Związku n iem ieck ieg o , iż lada  
dzień oczekują w  N iem czech dotyczących  
w niosków  au6tryacko-pruskich w Bundesta
gu; dla tego rów nież podczas uk ładów  mię 
dzy W iedniem  a Berlinem , które uprzedziły  
zjazd m onarchów w Salzburgu, m inistrowie 
średnich państw niem ieckich n iezw yk łą  roz 
wijali czy n n o ść , a naw et sam i królowit 
trzymali się w pobliżu, w  oczekiw aniu , czy 
osobisty udział ich nie będzie zażądany.

W  zgodzie z zewnętrzną polityką opartą 
na przymierzu austryacko-pruskiem  zostaw ać  
musi polityka wewnętrzna. Lubo zatem  sy
stem reprezentacyjny o k a za ł się być bar 
dzo dogodnym  w  rządzeniu, przenosząc  
brzemie odpow iedzialności z rządzących n 
rządzonych, z korony na naród, w szęlako  
system  ten sprzyja utworzeniu się parla
mentarnej formy rządów , w której n iety l- 
ko odpow iedzia ln ość, a le i znaczna ęzęść  
w ładzy przechodzi z korony na naród 
W w alce m iędzy parlam entaryzm em  i 
w ład zą  korony w  Prusiech u leg ł sejm , i 
w  innych krajach n iem ieckich , gdzie sferr. 
działalności rządów zbyt b y ła  szczupłą, aby 
m ogło przyjść do zapasów  m iędzy niemi a 
Izbami o w ielk ie kw estye publiczne, tw o
rzyły  się  po za obrębem reprezentacyi w ła  
ściw e o g o isk a , w  których się sk up ia ło  ży 
cie publiczne narodu. Ogniskami temi były 
przedew8zystkiem  stow arzyszenia narodowe 
F lota n iem iecka, sprawa holsztyńsko-szlez  
wieka nastręczały tym stowarzyszeniom  pier 
w sze pole działalności. Oba m ocarstwa nie 
m ieckie rozbiły już przed kilkunastu laty 
niegotow ą jeszcze flotę n iem iecką i poddały  
księstwa napowrót pod w ład zę D an ii; dziś 
odwrotnej chw yciły  się polityk i, podjąwszy 
oba te dzieła. Ale jednocząc w  swojem  rę
ku w szystkie siły  i środki, na sw oją obró 
c ić  je pragną korzyść. Jest to podbój w e 
wnętrzny, który należy tak dobrze do pro
gramu polityki austryacko - pruskiej, jak  i 
ow e jawno punkta um owy gasteińskiej.

Jak sprawa księstw  zaelbiańskich stała  
się narzędziem przymierza austryacko - pru
skiego, tak sprawa polska łączy  Rosyę w ę  
złam i przyjaźni z obu mocarstwam i niemie 
ckiem i. Podstaw ą tego zw iązku nie jest już 
daw ne przym ierze św ięte , lecz przymierze 
austryacko-pruskie, czyli w  ogóle niem ie 
ckie. D la  tego w ogólnem położeniu poli
tycznem Europy przymierze to jest dziś 
najpotężniejszym działaczem .

Poza niem szuka Francya skojarzenia się I Od K a m ie ń c a " p o d o ls k ie g o  20 sierpnia- 
to z Włochami, to z Hiszpania, to z Anglia
cez dw a Dierwsze naństwa zbvt sa słabe .X‘ ~  Kto nie. był w kn0 n .naszym». .n,e “ oie

P P i - . 5 mieć wyobrażenia o tem, co się ta dzieje. To, co
®byt jeszcze  m io tan e  w ew nę.rznem i za ta rg a  0 mQ4 na napisać, ani w tysiącznej części nic 
mi, zbyt za ję te  w ew nętrznem  przeobrażen iem , odmaluje rzeczywistości, nie przedstawi jej w tej 
ab y  m o g ły  p rzyn ieść  siłę  a lb o  pow agę, k tó- barwie, w jakiej ukazuje się tutejszym mieszkań 
ra  n iek ied y  w y s ta rcza  za  siłę, tudzież tra - ?om> au' tych wrażeń, jakie ona sprawia w sercu

t a n p o M która 1.“
sekw entności. P rzym ierze F ra n c j i  z A nglią nawet na wołowej skórze; a do tego są one tego
m iało b y  ty lko  znaczen ie  w  specyalnych  sp ra- rodzaju, że nawet człowiek, który tu żył cza*
w ach i p rz y p a d k a c h ; w y razem  i podstaw  ą dłuższy przed kilkoma la ty , a dziśby żył za gra-
system atu  po litycznego  obu tych  p ań stw  być n*c9> n*e uwierzyłby, że coś podobnego dziać się 
J . . ■ j j  * in  j  może na Podolu rosyjskiem.

ono m e m oże n ie p oddaw szy  A nglu pod  zu R2ąd mo8kieW8kiwn8nnął W82y8tkich dawniej-
je łn e  p rzew odn ictw o  F ran cy i, ja k o  p ań stw a I szych urzędników, chociaż byli z ramienia koro-
ądow ego . U ch y liła  się od  tej p rzew ag i An- ny, a na to miejsce przysłał czerń nowych, jakby

g lia  po  w ojn ie w schodniej i o d tąd  trzym ało  ze szkołą Iwana Groźnego, którzy nie tylko nic
się n a  b o k u ; a  jeże li dziś m am y p rzed  sobą znaW krain * j.eS° P°trzeb, lecz nie mają także 

* , ’ * a i ? i • u • • żadnych przepisanych ustaw, publicznie ogłoszo-
o b raz  p o łączonych  flot fran cu sk ich  i angiel I cb'  któFrychHby * trzymać powinni w swoje®
s k ic h , to  w idzim y racze j d e m o n s tra c ję  ni> postępowaniu. Wszystko zdano na ich wolę i wi-
z a d a tek  p rzy m ie rza , dem onst acy ę  g łów nie dzimi się. Z tego co robią wnosićby można, że
za A tlan ty k  sięgającą . B yć m o że , iż nacisk  zabierać, grabić, więzić, niszczyć wszelkiemi spo-
p rzym ierza  n iem ieckiego  n a  k w esty e  o g ó i - 80,bami *1™°' P ^ ki * katolicki, to jedyne punku 
r  .*' ... , . . , . . * , . r . ich tajnej mstrukcyi; co tem dziwniejsza, że pro
nej po lityk i zm usi w cześniej czy później m wincyJa £  nawet ^  dała rz%dowi beJzpośrednfego
ne p ań stw a  do  szu k an ia  śro d k ó w  staw ienia powodu do podobnego z nią postępowania, 
mu oporu , a le  ja k  n a  te ra z , n ie m a zape- Przytoczę tu niektóre tylko fakta, czyny bohń-
w ne jeszcze o tem  m ow y. Z as ło n ię ta  przy- ty sk ie  c^ynowuków gubernii podolskiej ; nie wy
m ierzem  n iem ieck iem  R osya  w y c iąg a  ku “ ieui§ tjłko  nazwisk obywateli, którzy stali się 
c  . . , . • • i f  °fiarą> aby me być przyczyną sroższego z niemiS zw ecy i ram iona, chcąc ją w przyjacielskim  aję obeho5zenia. £ ak n. p> przybywa pewien wyż 
objąć uścisku, bo idzie jej o zam knięcie m o- 8zy urzędnik do obywatela z propozycyą, aby mu 
rza bałtyckiego przed flotami zachodniemi. pożyczył 20,000 rubli srebrem na kupno majątku 
Mie inne też w  oczach Rosyi przeznaczenie U *  Podolu. Obywatel odmawia; więc za kilka di"
ma K e l  i przyszła flota pruska.

P o  załatw ieniu  kwestyi księstw  nadelbiań  
skich m oże przyjść kolej na księstw a nad-

jaw i się kilku włościan w biórze tego samego czy- 
nownika z denuncjacją na tego samego obywa
tela, że on przechowywał powstańców, lub prze
chowuje broń, tylko nic wiadomo gdzie ukry tą; a

d u n a jsk ie , m a jąc e  pod  n iejednym  w zględem  wreszcie, że w duszy są przekonani, iż ich pan
z taratemi analogię.

10RESP0HDH8CTA CZASU.
W i e d e ń  27 sierpnia.

— r. Na ostatnich naradach ministeryalnych po
stanowiono nie zwoływać w tym roku sejmó.. 
krajowych po tej stronie Litawy. Sprawa ta nie

ma złe zamiary względem rządu. Charaszo! woła 
czynownik. Robię tu uwagę, że włościanie dopić- 
ro po owej propozycyi przez czynownika obywa
telowi uczynionej, przybyli do urzędu, przez c&ly 
zaś czas bliższy ostatniego powstatnia nic nie wie
dzieli ani o przechowywaniu powstańców, ani broni, 
ani nieprzychylnem dla rządu usposobieniu; bo 

I byliby zapewne pospieszyli do władzy, kiedy za 
to płaci. Odebrawszy donos taki, jedzie znów ten 
sam czynownik do obywatela w nadziei wyciśnię 

I cia na nim 20,000 rubli. Nagabany znów odma
wia pożyczki na wieczne nieoddanie, zwłaszcza nie

dawno jeszcze by ła nier^Etrzygnięta, a dopiero p o c z u w a j  się do żadnej winy. Czynownik wpada 
stanowcze postanowienie względem odroczenia w wściekłość, przywołuje donosicieli dawszy im 
zwołania sejmu węgierskiego, I  poprzedniego zwo- poprzednią należytą instrukcją co mają gadać i 
łania siedmiogrodzkiego, które zapadło w pierw 8PI8QJ° protokół. Za dni kilka zabierają obywatela 
szych dniach tego tygodnia po n a jd z ie  z siedmio- d° więzienia, majątek biorą pod sekwestr, a ten 
grodzkiemi magnatami, pociągnęło za sobą i odro sam czynownik wyższy staje się administratorem 
ozenie sejmów i winnych krajach koronnych. Nie » ostatnią instancją, gospodarzem w całym 
bez wpływu na to postanowienie było i zachowa- J«łtkn» Pobl« a  wszystkie dochody, z których

-  niemieckich krajach k o r o n n y c h  I nie ^ a j e  rachunku ani za me odpowiada 
- - 1 Dziwna rzecz, że ile tylko majątków uległo po

całym m a
rzą

nie się posłó
a mianowicie w „autonomistycznych" prowincyach . i  110 mająiaow n.eg.o po
alpejskich, które na sejmie chciały wnieść prote- do.bnej katastrofie, to przy tej opiece i admimstra- 
stacyą przeciw wszelkiemu jednostronnemu postę cyi zUycba najwięcej wołów, kom i owiec i ani
powaniu przy rewizyi konstytucyi, którą uznały za W  P« ^ s t a j ą j a  srebra stołowe i inne
po ou u p jr '_ _ .j_ ._ t  J  -  k... I nrecvoza ktoś zwvkle kradnie, i to tak zręcznie,■»! »«»y> te* rn*. i toSH ™yk|e „ a
potrzt boych koustylucyjoy. il c.yońU..W < *  J  JM!C“
tego daje Styrya, a mianowicie właśnie ci ludzie, >1̂  . . a ł  . .
którzy w Radzie państwa zawsze tak energicznie Obecnie już i włościanie me wpadają tak często 
przemawiali za pojednaniem się z Węgrami, a prze- I  w ustaw ioną łapkę, przekonywując się z każdym
f j  ściągnęli na‘ siebie nienawiść centralistów i I d“iem coraz wi?cej o zdzierstwach i mesprawic- 
stronników Szmerlingowych. A u t o n o m i ś c i  n i e  lęk .j , | dj ^ o m  postępowaniu czynown.ków z właścuie- 
się tyle samej rzeczy, ile formy, w której ta re 
wizy a konsty tacyi zaczyna się odbywać za nowi 
go gabinetu, a to między innemi i dla tego, po 
nieważ wcale nie zadowalniają rozpoczęte a w czę

lami ziemskimi Polakami katolikami. Lud tutejszy 
wprawdzie ciemny, ale w głębi duszy ma uczucie 
sprawiedliwości, i często daje się z tem słyszeć, 
że niegodzi się gubić niewinnego człowieka. Wieu

śei już przeprowadzone przez teraźniejszego mini k^ a wypadków takich, że namowy czynowmków, 
stra stanu zmiany esób, ta jedyne d o t y c h c z a s o w e  aby .w ‘ościanie dennneyowali panów, wcale nn- 
faktyczne objawy programu. skutkowały. Ale pomimo to, któż może być pe

Nazwisko p. Weissa Starkenfelsa brzmi w krajach wcym 81eble-, ,z 8tru0B, rozstawiają
koronnych niemieckich tak jak  Hajnaua na Wę « « «  na en lud n.eoświecony, budząc w n -  
grzech. Z niem łączy się najprzykrzejsze wspo najrozmaitszemi ponętami zwierzęce mstynkta. 
mniecie o czasach stanu oblężenia we Wiedniu i Pod względem religijnym gniotą nas co się 
owych różnych ówczesnych postanowieniach, pod zowie. Powiadają nienawidzący nas nieprzyjacie- 
klóremi szczególniej dziennikarstwo w nienajprzy le, że kiedyś na Ukrainie za dawnych czasów pu 
jemniejizem znajdowało się położeniu. Niektórzy szczać mieli ojcowie nasi cerkwie męskie w aren  
łączą nawet z tą nominacyą ograniczania w amne- Idę Żydom, klórym lud się musiał opłacać. Nie 
styi wydanej tym razem dla dziennikarzy węgier- wchodzę tu w to czy to prawda; bo historykiem 
skieb. Ograniczenia te, a mianowicie niezniesienie nie jestem, a moskiewskim lub zmoskwiczonymbi 
następstw prawnych po odbytych karach za prze storykom małoruskim nie wierzę, bo kłamią wtem 
stępstwa diukowe uderzają tem bardziej, że przu nawet, co jest jasne jak  słońce i wiadome każde- 
dewszystkiem tyczą się tych dzienników, któr* mu. Ale to wiem, że jeżli tak kiedyś robili igru- 
jako dawniejsi przeciwnicy p. Sznieilinga i jego bo błądzili ojcowie nasi, to popełniali grzech ten 
systemu utoiowały po części drogę dzisiejszemu gdzieś tam przed dwustu laty, wśród rozżarzonych 
ministerstwu, a jako takie powinny by poniekąd namiętności religijnych, w czasach kiedy cała Euro- 
stanowić zastęp broniący jego polityki. Takie ob I pa zalewała się bratnią krwią, przez fanatyzm wy- 
jawy, tudzież wieść o środkach finansowych róż-jlewacą, kiedy Francuzi katolicy mordowali Fran- 
nego rodzaju, które są na porządku dziennym i enzów Hugonotów, fauatyey angielscy ścięli króla, 
wszystkie mają być załatwione podług § 13go, a Niemcy protestanci walczyli trzydzieści lat z 
sama pogróżka ze strony węgierskiej, że w Sie- Niemcami katolikami. Były to czasy więc dawne, 
dmiogrodzie nie znają wcale konstytucyi lutowej, a czas zmazuje winy, jeżli w tym razie były 
zajścia osobiste, jak  np. pensyonowanie powszech wspomnianego rodzaju. Ale cóż powiedzieć o mo- 
uie lubionego a centralizacyi przeciwnego hr. Stras skiewskich liberałach , którzy jak głoszą, przyszli 
soldo,— wszystko to spowodowało owych posłów nas oświecać i cywilizować, i to liberałach dzi 
sejmowych i Rady państwa z prowineyj niemie Uiejszych którzy wobec dzisiejszćj oświeconćj Eu 
ckich, którzy od maja 1861 domagali się rewizyi ropy, która w Anglii od lat czterdziesta przypn- 
konstytacyi w dachu autonomicznym, a względem I ściła do praw katolików a niedawno i żydów i 
Węgier zajęli byli stanowisko całkiem pojednaw- postępu w innych krajach, wprawdzie nie wypu 
cze do połączenia się w celu wspólnego postępo- szczają kościołów naszych w arendę żydom, ale 
wańia. przecież ciemiężą nas jak  poganie pierwszych

Wprawdzie pozbawia ich sposobności bezpośre chrześcian pod względem religijnym. U nas ob- 
dniego działania odroczenie sejmów krajowych, chodzą zawsze po wielkićj nocy dziesięciopiątko- 
wszelako i tak ważnem będzie to ich połączenie we nabożeństwo, a w Starym Konstantynowie na 
się, gdyż zapewne tak hr. Belcredi, jak  i pp. Maj Wołynia nis pozwala sprawnik na zwykłe nabo 
lath i Senyei oglądać się będą za puuktem opar- żeństwa w kościele, jeżli się poprzednio nie uzysk* 
cia po tej stronie Litawy wobec coraz obszerniej- od niego upoważnienia. Czy tam kiedyś przed dwu 
szych żądań węgierskich. stu laty (jeżli istotnie tak było) żyd, któremu si-

opłacano czy tu po dwustu latach przy takiem roz

woju oświaty i tolerancji religijnej w Europie, 
sprawnik, któremu także trzeba się opłacać, ma 
dawać pozwolenie na nabożeństwo, czyż to nie je 
dno i to samo, z tą tylko różnicą, że ów fakt z 
przeszłości wątpliwy, a teraźniejszy dzieje się przed 
naszemi oczyma, tak że wszyBcy nań patrzymy, 
i wszyscy z powodu tego bolejemy.

W Krasiłowie parafii należącćj do powiatu S tv 
ro Konstantynowskiego odbywa się nabożeństwo 
dopiero wtedy, kiedy nań pozwoli sprawnik tam 
tejszy. Do tego dodać należy, że nie wszędzie ła
two otrzymać pozwolenie; bywają np. miejsca, 
gdzie czynownicy bonując sobie nigdy nie są trze
źwi; w jednym powiecie np. sprawnik spity za 
wsze jak  bela a i pewien gubernator jego prze
łożony pije jak  smok wawelski, kiedy połkną) 
siarkę, i reszta więc czynowników używa przy 
takićj zwierzchności miłego wczasu po spoży
tym nektarze spirytusowym, którym się pokrze
piają do energicznego występowania przeciw Po
lakom. Zyskaj że tu pozwolenie na nabożeństwo. 
Dzieją się takie rzeczy i w Łucku.

Niektórzy urzędnicy — jak  oni sami o sobie mó
w ią— „z wyższą inteligencją" pocieszają nas, że 
to tymcza*sowy taki przeehód dla Polaków, że sta
nie się dla nas wkrótce powszechnem dobrem i 
to dla wszystkich klas społecznych. Nie wiem tyl
ko jak  i kiedy będziemy się mogli doczekać tego 
szczęścia, kiedy faktycznie widzimy, że ten prze- 
chód jest tylko przechodem naszych majątków do 
kieszeni moskiewskich urzędników, z ich zaś kie 
szeni trudno wydobyć pomyślności kraju. Dla 
nich to prawdziwa pomyślność, bo wielu szuka 
już kupna majątku na imię żony, żeby mu kie
dyś oskarżonemu o przeniewierstwo, Car nie o- 
debrał.

Są tu u nas jeszcze urzędnicy, tak zwani sta 
nowi prystawy tj. komisarze zostający pod dy 
rekcyą naczelnika powiatu. Takich Stanowych jest 
czterech w powiecie, a każdy z nich ma jeszcze 
pomocnika i sekretarza. Tym wszystkim ludziom 
bodaj czy nie najlepsza zakwitła pomyślność, bo 
mają sposobność korzystać z bażdćj klasy.

O nadużyciach tych naszych uszczęśliwiaczy to 
my spisaćby można. Wybierają ich po najwięk- 
szćj części z popowiczów, czyli synów moskiew
skich księży; a etat tych urzędników należy do 
najpierwszych i najsroższycb pijawek kraju. Jest 
to klęska wszystkich mieszkańców, a i słowa nie 
można powiedzieć w kraju o ich nadużyciach, i 
użalić się nie ma komu, bo wszystkich protegują 
naczelnicy, ciągnący znów z prystawów i ich pod
władnych ogromne korzyści. Albowiem każdy taki 
stanowy prystaw musi płacić pensyą naczelnikowi 
powiatowemu, nieraz nawet większą aniżeli sam 
pobiera od rządu. Zkądże jćj weźmie, jeżli nie ze 
zdzierstw najróżnorodniejszego rodzaju. A do tego 
proszę widzieć jak  żyją panowie prystawy, na ja- 
kiój stopie prowadzą domy, jak  zbytkują, tak że 
sam ten sposób ich życia najlepićj może dowieść, 
że szafają groszem nieprawnie, lekko nabytym a 
nie w pocie czoła zapracowanym. W kamienie 
ckim powiecie w miasteczku niedaleko od granicy 
galicyjskićj jest prystaw; tento używa świata, c-> 
się zowie, to istny turecki basza, bo ma nawet 
wprawdzie nieliczny, ale zawsze przynajmnićj ma
ły seraj, utrzymuje dwie żony, czy obie ślubne 
nie wiem, ale to pewna, że obie równych doznają 
względów ze strony moskiewskiego baszy, jak  je 
d tćj kupuje fatro za kilkaset rubli to i drugićj, 
słowem w najmniejszćj rzeczy uie robi różnicy, 
tak w gatunku, kolorze, kroju itd.; panie zaś te 
w najlepszćj żyją ze sobą harmonii. Niedawnemi 
czasy szukano dla jednej kupna domu w Kamień 
cu, a dla drugićj majątku w ziemi. Łatwo więc 
sobie wyobrazić, w jakim stanie co do własności 
naszćj żyjemy tu, gdzie tak dobrze jest urzędai 
kom i to nawet niższym. Szarańcza, głód, cholera 
zaledwie tak zniszczy kraj, jak  teraźniejsze go 
spodarstwo nasłanych Moskali.

iż wcale do wcielenia zbiegów, jacyby nie byli, do 
wojska nie należało się przyznawać.

Droga nota tyczy się pomnożenia wojska. Nie- 
cbętnem tu okiem widziano, iż półurzędowe dzien
niki francuskie a nawet sam Monitor wspomniały 
o tem pomnożenia i ujrzały w niem uboczne za
dośćuczynię jednemu z warnków konwencyi oraz 
stałemu nalegania ambasadora francuskiego. Jedna
kowoż kardynał-Antonelli oświadczył już był pa
nu Armand, że rząd papieski nie pomnaia lecz u- 
zupełnia wojsko swoje, i że żadnemu warunkowi 
konweneyi zadość uczynić nie myśli, albowiem o 
żadnej konwencyi uie wie. Gdy te oświadczenia 
sekretarza Btanu niedostatecznemi się okazały, u- 
rzędowy organ zabiera głos i oznajmia, iż rząd 
papieski nie odstąpi nigdy od raz przyjętych za
sad i polityki, i że wojska nie formuje, lecz za
pełnia tylko próżnie sprawiane urlopami lub śmier
cią, w czem naśladuje wszystkie inne rządy w zwy- 
czajnem ich działaniu i używa służącego im co
dziennie prawa. Oświadczenie takie tem potrze- 
miejszem się stawało, że zaczynano szemrać w 
stronnictwie papieskiem, iż rząd pomnażając woj
sko wchodził w myśl Cesarza Napoleona i poda
wał mu spobność umycia sobie czem prędzej rąk 
od sprawy rzymskiej pod pozorem, iż rząd papie
ski sam będzie nadal czuwał nad swojem bezpie- 
czeństwew. Atoli dodać należy, że istnieją dotych
czas w Rzymie nader liczne niedowiarki w wyko
nanie konwencyi. Utrzymają oni, iż obawa o na
stręczanie sposobności i pozorów do cofnięcia się 
rządowi francuskiemu jeBt próżną, albowiem Ce
sarz pod żadoym pozorem nie zgodzi się na opu
szczenie wiecznego miasta. Są to próżne złudzenia, 
których dziś już nie podziela ani Papitż ani kar
dynał Antonelli. Wiedzą oni dobrze, iż Francya 
wojsko okupacyjne cofnie, i że wówczas własne- 
mi Biły potrzeba się będzie bronić przeciwko re
wolucyjnym zamachom stronnictwa czynu.

Twierdzą wciąż, iż X. Hoheniohe arcybiskup 
edeski otrzyma Kapelusz na przyszłym konsysto- 
rzu, i że jednocześnie mianowani będą dwaj kar
dynałowie in petto ; ale X. Hoheniohe ma zaprze
czać swojemu wyniesienia do kardynalskiej go
dności. W urzędzie w. jałmnżnika zastąpiłby go X. 
Jelgrado wikary bazyliki ś. Piotra. Podług naj

świeższych wiadomości konsystorz nie odbędzie się 
uż w Castelgandoifo, ale w Rzymie, dokąd Pa

pież, niechętnie zawsze na wsi bawiący, wróciłby 
po Narodzenia Matki Boskiej. Nie masz najmniej
szego prawdopodobieństwa, aby arcybiskup gnie
źnieński prekonizowaoy był tak rychło. Pan Ar- 
aim opuścił Rzym nie porozumiawszy się tak wzglę
dem gnieźnieńsko - poznańskiej jako i względem 
toluńskiej stolicy. Pius IX, zawsze niewzruszony, 
gdy o prawa i o przepisy kanoniczne chodzi, ebee 
koniecznie utrzymać prawo kapituł wobec rządu. 
Ten wiec tylko obranym i zatwierdzonym zostanie 
tak w Kolonii i jako i w Poznaniu, kogo kapitu 
ła poda, a rząd pruski zdecyduje się nie wyklu
czać. Chodzi tu więc przedewszystkiem o porozu
mienie Bię p. Bismarka nie ze stolicą ś., lecz z 
kapitałami. Względem wyniesienia X. Mieczysława 
Ledóchowskiego na gnieźaieńską stolicę nic dotąd 
pewnego nie ma, jak  jest ono wielce prawdopodo- 
bnetn a może najprawdopodobniejszem.

R z y m  22 sierpnia.

Przeszłego czwartku Papież odbył nową wycie 
czkę do Gensano nad brzegiem jeziora Nemi, gdzit 
wyprawiono dlań tak zwaną infioratę, mozajkę 
z kwiatów, którą mieszkańcy nader udatnie i mi
sternie na głównej nlicy miasta swego układają. 
Ojciec ś., aby jej się lepiej przypatrzeć wstąpił do 
gonfaloniera Jacobini, w znacznych u dworu będą
cego łaskach, i zastał tam królowę neapolitańską 
br. Trapani z małżonką i wielu legitymistów przy 
byłych dla uczczenia Jego Świątobliwości. Serena 
da, jak ą  impresario rzymskich teatrów p. Jacovaui 
z lićzuem śpiewaków gronem zamierzał dać Ojcn 
ś. w Castelgandolfo w dzień Wniebowzięcia, odmó
wioną została dla tego, jak  zapewniają, iż rewo
lucyjna partya rzymska ogłosiła była inny muzy 
czny program w śmieszność obracający ten, który 
wykonać zamierzono. P. Jacovani miał tak dale
ce uczuć odmowę, jakiej się stał przedmiotem, iż 
się rozchorował. Rzadka to czułość u przedsiębiorcy.

Giomale di Roma dwie nader ważne noty w 
tych dniach ogłosił, i które dostarczą wątku dzień 
nikarskim wnioskom i komentarzom. Pierwsza do
tyczy zbiegów z wojska włoskiego. Rząd papieski 
zaprzecza, aby ich do wojska wcielano; oświadcza, 
iż ci tylko do szeregów papieskich przyjęci zostali, 
którzy będąc rodem z dawnych odpadłych prowin- 
cyj dowiedli przytem po długiej próbie, iż są ucz
ciwymi ludźmi, lonych zaś rząd wcielał do rot ro
botniczych; ale ci dali mnogie dowody niekarne ści 
i swawoli. Jakoż w ostatnich czasach uczynili spi 
sek celem rozbrojenia niektórych żołnierzy w Ci 
vitavecchia i z wydartą im bronią utworzenia roz 
rozbójniczej szajki. Ten występny zamach uprze 
dzony został, i winowajców aresztowano. O nocie 
tej urzędowego dziennika słychać rozmaite zdania, 
a niektórzy ze stronnictwa papieskiego utrzymują,

K r a k ó w  28 sierpnia. Najwyższem postano
wieniem z d. 18 sierpnia b. r . , N. Pan najmiło- 
ściwiej zamianować raczył grecko - katolickiego 
proboszcza emeryta i jubilata Eliasza L i t w i n o 
wi  c z a  kanonikiem honorowym przy grecko kato
lickiej kapitule metropolitalnej we Lwowie.

— Najwyższem postanowieniem z dnia 3 sier
pnia b. r., N. Pan zamianować najmiłościwiej ra
czył dotychczasowego prowizorycznego dyrektora 
gimnazyum w Samborze Aleksandra K o ź m i ń 
s k i e g o  rzeczywistym dyrektorem tegoż zakładu.

— Minister stanu nadał wakującą posadę nau
czyciela przy gimnazyum akademickim we Lwo
wie, Janowi K e r e k j a r t o ,  rzeczywistemu nau
czycielowi przy gimnazyum w Stanisławowie.

Trzeci artykuł Gazety Narodowej o zakładzie 
Drobowyskim brzmi:

Krajowy zakład ubogich i  sierot Stanisława 
hr. Skarbka w Drohowyiu.

III.
Po dopełnieniu formalności pisemnych i urzędo

wych , wykonał hr. Skarbek także w rzeczywisto
ści wszystkie obowiązki, w aktach pomienionych 
skreślone. Ukończył teatr z przyległemi zabudo
waniami i urządzeniem wewnętrznem, jeszcze przed 
upływem terminu wyznaczonego, maszycerye, de; 
koracye, ubiory itd. sprawił, artystów polskich i 
niemieckich przyjął, i już 5 kwietnia 1841 r. przed
stawienia teatralne we własnym gmachu nowym 
otworzył. Istnienie pięćdziesięcioletniego przywi
leju teatralnego liczy się od 28 marca 1842 aż do 
28 marca 1892 r.

Budynek teatralny wraz z ciężarami realnemi 
przeszedł później w skutek zapisu z dnia 1 sier
pnia 1843 na własność ubogich i sierot, i stanowić 
ma jedyną gwarancyę co do obowiązku utrzymania 
teatru niemieckiego i polskiego. Istnienie sceny 
polskiej zabezpieczył fundator zawartą na dniu 14 
listopada 1835 r. z wydziałem stanów umową, za
twierdzoną przez c. k. władzę krajową (o czem w 
nr. 180 naszego pisma obszerniejsze wiadomości 
umieszczono), oprócz tego zabezpieczono na bu
dynku teatralnym fnudusz emerytury dla artystów 
sceny polskiej we Lwowie, o czem jednak mówić 
będziemy osobno.

Z dokumentów i zapisów wszystkich wypływają 
następne obowiązki główne dla St. hr. Skarbka



spadkobierczej dziś administracyi pozostałości
j o g o  *

A. Ukończyć budowę instytutu w Drohowyżu 
otworzyć takowy na cel przeznaczony, umieszcza
jąc , jak  dalece dochody z dóbr wystarczają 4UO 
ubogich i 600 sierot i dając im utrzymanie i zatru
dnienie, pod nadzorem i współdziałaniem przezna- 
czonych do tego urzędników, nauczycieli i 
Jestto obowiązek pierwszy i główny, na wszystkich 
dobrach ziemskich, realnościach i na przedsiębior 
stwie teatralnem zabezpieczony.

B. Utrzymać scenę dramatyczną i operę, orkie
strę odpowiednią i wszystkie urządzenia teatralne 
i dawać:

1. Co tygodnia przynajmniej 4 a zatem rocznie 
208 przedstawień w języku niemieckim, zaś resztę 
dni użyć na przedstawienia polskie lub francuskie 
lub włoskie a osobliwie

2. dać rocznie 110 przedstawień polskich.
Jestto obowiązek drugi, podrzędny, przywiąza

u j  hipotekarnie jedynie do budynku teatralnego.
Do dawania redut i balów nie jest obowiązany 

nakład, tylko uprawniony; żaden dokument cieu- 
twierdził obowiązku podobnego spekulacyjnie; na
dano niemi tylko prawo hr. Skarbowi dawać re
duty i bale maskowe, a z uprawnienia korzystać 
albo go zaniechać wolno każdemu właścicielowi 
prawa.

Roztrząśniemy pobieżnie, jak  dalece spełniono 
obowiązki te po śmierci fundatora. Zaraz po zej
ściu br. Skarbka ze świata tj. na d. 27 październi
ka 1848, objął kurator ustanowiony, książę Ja 
błonowski, pozostałość wszelką, i zarządzał nią—- 
bez rady administracyjnej i bez kontroli innej aź 
do 27 marca 1850 r. to jest rok cały i 6 miesięcy. 
Pisano wprawdzie wedle zwyczaju urzędowego 
wiele, nie wprowadzono jednak rady administra
cyjnej, ani wydano instrukcyi kuratorowi; jeżeli 
więc c. k. władza krajowa, jako ówczesna najwyż
sza władza fundacyjna, której przełożony zarazem 
był prezydującym i prawem veto uposażonym or
ganem w wydziale stanowym, zaniedbała załatwić 
stanowczo zaraz po śmierci hr. Skarbka te sprawy 
ważne — to jej winą pozostanie,  ̂że zaszły _ niepo
rządki i odstąpienie od wytkniętej statutami drogi 
administracyjnej tak dalece, że w okresie czasu od 

, d. 27 października 1848 do końca grudnia 1849 r. 
pomimo dochodu brutto w kwocie 380,331 złr. 57 
c. mk. stan czynny majątku zmniejszył się o 19,802 
złr. 43 gr., zaś stau bierny zwiększył się o 16,033 
ilr. 47 gr., co razem na 35,836 złr. m. k. szkody 
zakładowi przyniosło, chociaż na cel właściwy in 
stytutu nie użyto nic ani z tych pieniędzy ani z do 
chodów.

C. k. rząd krajowy odjął księciu w marcu 1850 
r. zarząd dóbr i majątków zakładowych , wylicza
jąc mu w dekrecie dotyczącym uchybień bardzo 
wiele, a zamiast powołania rady administracyjne 
i zamianowania zastępcy kuratora wedle §§ 9 • 
10 statutów, zatrzymał ten zarząd w swoich rę 
kach wbrew wyraź cym przepisom fundacyi. Za
wezwano zarazem księcia, ażeby złożył rachunki, 
zamknięto mu płacę kuratora, wypuszczono dobra 
w dzierżawę i oddano nadzór lasowy c. k. wła
dzom obwodowym. Nie powstawalibyśmy na te 
zarządzenia, gdyby takowe przyniosły były zakła 
dowi korzyść jakąkolw iek, lecz dalszemi faktami 
i dowodami liczebnemi wykażemy, że gorsze je 
szcze straty poniósł zakład z powodu tej zmiany.

Ministeryalnym reskryptem z duia 28 grudnia 
1851 r. 1. 23,550, uwolniono księcia od żądanego 
przez c. k. namiestnictwo złożenia rachunków, a 
tym sposobem i od wszelkich zarzuconych mu u- 
chybień, dla których go od pełnienia urzędu kura
tora usunięto, nie zmieniono jednak zaprowadzo
nego gospodarstwa rządowego w dobrach zakładu 
i teatrze. Co do uwolnienia kuratora od złożenia 
rachunków z grosza, dla ubogich i kształcenia rze 
mieślników przeznaczonego, nie wiedzieć co więcej 
zastanawiać może, czy że minister tak potworny 
wydał reskrypt, czy że kurator do tego reskryptu 
się zastosował.

Wykaz długów przez hr. Skarbka zaciągnionycb 
na d. 2 marca 1849 r. sądownie zdziałany, mieści w 
sobie 288,947 złr. 14 kr. hypotekowanych należytości 
sprawdzonych, a pomiędzy nimi reszty niespłaco 
nych cen kupna dóbr: Smorza, Ostałowic i Opar 
w ilości 129,017 złr. m. k. i kapitalizowane renty 
dożywotnie pp. Pohlmana i Pelleta w ilości 14,400 
iłr. mk. Niezabezpieczone dłngi i pretensye rozma 
te dochodziły 50,870 złr. mk. Razem więc długów 
339,817 złr. mk. oprócz pomniejszych należytości 
płac zaległych ofiyalistów i sług w dobrach, które 
t  dochodów bieżących pokryte być miały.

Zarząd dóbr ziemskich oddano panu Sartynie- 
mn, który pod powagą c. k. namiestnictwa spra 
wami gospodarczemi kierował; jednakże obowiąz 
an wypuszczenia dzierżaw w drodze licytacyi pu 
blicznej nie przestrzegano, wypuszczano dobra 
z wolnej ręki dzierżawcom, którzy występując lub 
łamiąc umowy, powikłali zakład ubogich w proce- 
,ia uciążliwe i kosztowne; tak np. sam dzierżawca 
były państwa Drohowyża, naliczył swych preten 
syj do zakładu więcej nad 100,000 złr. mk.

W następnym artykule zestawimy wykazy do 
chodów z całej fandacyi od czasu objęcia jej ad 
mioistracyi przez rząd, również jak  i wszelkie wy 
datki. Liczby same niech odpowiedzą na pytanie, 
w jaki to sposób zarządzano funduszami, na dobro
czynne i pożyteczne cele przez śp. Skarbka prze 
znaczonemi.

chwały sejmowe obu krajów8. , . . P»» P« r. 1848 poddały się warunkom księcia
Ponieważ prasa centralistyczna unią Siedmio Szwarcenberga.

erodu z Węgrami głównie ze stanowiska ustaw „Nie mniemaliśmy, abyśmy tak dobrze byli za-
obowiązujących przedstawia jako akt bezprawny, wiadomieni, gdyśmy donosili o układach zawar- 
nrzeto chcąc wykazać błędność takowej opinii na- tych pomiędzy dwoma wielksemi mocarstwami mc 
ieżv szukać poparcia także w prawie publicznem. miackiemi. Trudno nam było wierzyć, że Austrya 
Mn em am y, iż wystarczy przytoczenie kilku dal posunie folgowanie swe aż do rodzaju abdykacyi 
nastenuiacvch• i że podpisze sama wyrok upadku praw swoich.

U nia Wegier z Siedmiogrodem ułożoną została „Powiedzmy jednak , że skłoniła się do tego w 
w artvkule VII ustaw z r. 1848 i potwierdzoną ostatniej godzinie i mimowoli, lecz w fałszywą 
nrzez Cesarza Ferdynanda w dniu 10 kwietnia wplątana pozycyą, odosobniona w Europie, osła 
tegoż roku. Siedmiogród uznał unią w I artykule biona w Niemczech przez swe dawniejsze nstęp- 
swych ustaw, zatwierdzonym przez Cesarza wdnin stwa, musiała aż do dna spełnić kielich podany 
10 czerwca 1848 r. W tymże dniu Cesarz wystó- sobie przez swych współzawodników, baz innego 
sował reskrypt do L. 3210 upoważniający arcy- wynagrodzenia prócz milczących i bezsilnych sym-
ksiecia Stefana do sankcyonowania w zastępstwie patyj państw trzeciego rzędu.
swym wszystkich uchwał przez sejm siedmio- „Czyż Prusy mogły się zaiste spodziewać zupeł-
grodzki powziętych, a do dokonania unii się od niejszego trynmfu? Czyż jest istotnie podziałem
° P ów rozdział terytorynm , będący naśladownictwem

Na podstawie tego upoważnienia sankcyonowa- t  epoki feudalnej ? Jeżeli jest nim, przyznać trze- 
ną została przez arcyks. Stefana dekretem z dnia ba, że Prusy część lwią wybrały. Zachowują one 
19 czerwca 1848 do L. 367 ustawa wyborcza dla całe swe zwierzchnictwo w Lauenburgu, kupując 
wspólnego sejmu węgierskiego zawarta w art. 2 u prawa od Austryi; zachowują również z całem 

aipHminp-rodzkich zwierzchnictwem ważne kBięstwo srlezwickie, któ-
Żaden wiec zarzut ze strony ustaw obowiązu- re wspólnie zdobyły z swym sprzymierzeńcem, a 

ącycb, bo niezuiesionycb, nie może być uczynię- które nie należy do Niemiec. Hftl
nym ustawie o unii Siedmiogrodu z Węgrami: „Holsztyn pozostaje Austryi. Lecz czemżo Hol
uchwaliły ją sejmy legalne, a dwukrotnie zatwier- sztyn bez Kiciu, portu związkowego, zajmowanego
dził Cesarz. Dodajemy, iż posłowie siedmiogrodzcy przez marynarkę pruską, póki me będzie floty
faktycznie zajęli miejsca w sejmie węgierskim niemieckiej. Czemże jest Holsztyn bez warowni 
,  r .Wn 1848 związkowej Rendsbnrga, zajętego przez załogę

Prawna więc strona kwestyi nie może nasuwać mieszaną? Czemże jest Holsztyn przerżnięty ka- 
żadnej wątpliwości. Krzyki dziennikarstwa centra ualami pruskiemi,drogami P™ kiem i? W istocie 

istycznego, podejrzywania o zamach na konstytu- Austrya zajmuje Holsztyn tylko dla Prus, me ba 
cyę itp. dowodzą tylko, iż rząd myśli uszanować cząc, że posiadłość tak daleka jest tylko ciętkiem 
prawohistoryczne Węgier i w rychle już z porno brzemieniem bez żadnego dobrodziejstwa, nawet 
ca sejmu siedmiogrodzkiego przywrócić dawny dobrodziejstwa wpływu.
stósunek wzajemny krajów korony św. Sczcze- „Otóż z ustępstwa w ustępstwo, Austrya hędąc

' zrazu pomocniczką Prus stała się im dziś podrzęd

Anglii, została wam przedłożoną.
„Szczęśliwe zakończenie wojny domowej, która 

przez 4 ostatnie lata pustoszyła Stany Zjednoczone 
Ameryki, nie może pozostać bez pomyślnego wpły
wu na interesa handlowe i przemysłowe prowin- 
cyi, i spodziewać się możemy, że powrót pokoju 
sprowadzi nieustający rozwój przyjaznych stosun 
rów pomiędzy ludem naszym i obywatelami wiel
kiej Rzeczpospolitej.

„Okoliczności, które uczyniły potrzebnem powo- 
anie pod broń części milicyi ochotników prowin 

cyi i zatrzymanie jej pod chorągwiam i, ustały. 
ł rzeto wojska te zostały odwołane, i korzystam 

tu z sposobności, aby wyrazić zadowolenie moje 
z gotowości i dobrej chęci, z jak ą  ludzie słuchali 
głosu obowiązku i z wybornego zachowania się 
w ogóle w ciągu ich służby.

„Panowie z zgromadzenia prawodawczego! Da- 
:em również instrnkcye, aby wam przedłożono 
indżety roku bieżącego i listę wydatków domnie
manych do zawetowania kredytu przeszłej sesyi. 
Jjrzycie sprawdzając dokumenta, że połączono 

oszczędność z mądretn ocenieniem tego, co było 
potrzebnem.

„Szanowni Panowie! Pospieszyłem pizeBlać se 
rretarzowi stanu kolonij do wręczenia Jej K. Mo
ści, adresów, jabieście zawotowali w ciągu ostatniej 
sesyi na korzyść Unij związkowej kolonij angiel
skich Ameryki północnej.

„Wyraziłem życzenia, aby odpowiedź sekretarza 
stanu była wam przedłożoną, i mam nadzieję, że 
dojrzały rozbiór projektu skłoni wkrótce Izby 
prawodawcze innych prowincyj do połączenia się 
z wami, aby zatwierdzić środek przyjęty, jako 
edno z wielkich praw polityki matki - ojczyzny, i 

który po dwakroć dał powód do wyraźnej po 
chwały w mowie Jej K. Mości, gdzie o nim czyni 
wzmiankę."

pana.

Wiedeń 27 sierpnia. Sprawa unii Siedmio
grodu z Węgrami rozgorzała w tej chwili w całej 
pełni. Rozdmuchały ją  głównie dzienniki centrali 
styczne z Ost D. Post i nową Pressa na czele.
O. D. Post chlubi się, iż pierwsza odkryła, dokąd 
zmierzają kroki nowego ministerstwa: wydzieliw
szy z Rady państwa posłów Siedmiogrodu, gotuje 
ono zamach na konstytucyę państwa. Po zniesie 
aiu konBtytncyi nie nastąpi co Inuego jak  reakcyą 
tak lamentuje O. D. Post. Wtórzy jej w tem no
wa Presse, dla której fabta dokonane wszędzie i 
zawsze najwyższą są powagą. „W Siedmiogro
dzie — pisze N. fr . Presse — konstytucya państwa 
ma moc obowiązującą nietylko formalnie, lecz i 
materyalnie, nietylko faktycznie lecz i prawnie; 
dla Siedmiogrodu konstytucya z lutego nie jest 
znakiem zapytania, lecz faktem prawnie dokona
nym; w Siedmiogrodzie żaden już sejm nie ma 
prawa stanowić ustawy sprzecznej z konstytucyą 
państwa, gdyż Siedmiogród przelał to prawo na 
reprezentacyę państwa, a  gdyby dziś sejm sie
dmiogrodzki zamierzał postanowić wysłanie dele
gatów do sejmu peszteńskiego, to postanowienie 
takowe miałoby tylko znaczenie wniosku, o któ 
rym rząd mógłby stanowić, akoroby pierwej rada 
państwa powzięła nad nim postanowienie. Taki 
jest prawny staa kwestyi i on to potępia plan do- 
km&uia unii Siedmiogrodu z Węgrami przez u-

Jakoż jak zapewnia Wanderer, sejm siedmio-1 ną. Była ona obecną z bronią w ręku wyjściu
grodzki na krótki tylko czas zbierze się przed wojsk związkowych, wygnanych z Holsztynu przez
feimem węgierskim, który niewątpliwie w miesią- P rusy ; wotowała w Frankfurcie za księciem Au 
cu listopadzie otwartym zostanie. Zanim sejm wę gustenburskim i opuściła go; protestowała prze 
gierski dokona prac weryfikacyjnych, legalna re- eiw postępowaniu Prus w Holsztynie, a dziś odby- 
orezentacya Siedmiogrodu poweźmie uchwalę w wać będzie straż dla nieb.
przedmiocie stósunku do W ę g ie r.-  Nadmieniamy, Biedna Austrya! Czyż tym sposobem ooyśh od-
że w ostatnich dniach powołanym został do Wie- zyskać swój urok w świecie ? Jakże państwa dru 
dnia comes saskiego narodu Konrad Schmidt. gorzędne mogą nadal liczyć na m ą? jakąż gwa 

Wanderer donosząc o postanowieniu uiebawnego rancyą jest w stanie dać im przeciw ambicyom 
nowołania sejmu węgierskiego mógł się oprzeć na pruskim. ,
fakcie, który opinia'.kraju i potrzeby administracyjne „A na cóż wyjdzie powaga sejnau niemieckiego 
od dawna za pierwszy krok do zwołenia sejmu wobec tycb nkładów ? Bez sejmu Austrya Prusy 
Drzedstawiały. Gaz. Wiedeńska z soboty i z niedzieli nie więcej miały prawa do Księstw, jak do Liwo- 
ogłasza nomlnacye nadżupanów. Zamianowanymi uii lub Finlandyi, a rozporządzają Księstwami, 
zostali: c k .  szambelan hr. Jerzy Festeticz, nadżu- jak gdyby sejmowi nic me było do tego. Czyż przy 
nanem komitatu zalawskiego, bar. Bela Wenkheim najmniej raczą go się zaradzić, gdy trzeba będzie 
nadżupanem komitatu bekeskego; c. k. rzeczywi nzo.ć lub raczej zaregestrować czyny dokonane, 
sty radzca tajny Władysluw Szogyenyi-Marich „Że sejm nie pośredniczy w sprawach Szlezwiku,
komitatu Bztulweisenburskiego, c. k. rzeczywisty pojmujemy, chociaż kraj ten podbiy został aby
taiuy tajny radzca bar. Mikołaj Vay komitatu bor zapewnić, jak mówiono, prawo niemieckie, teryto 
sodzkiego, c. k. szambelan bar. Franciszek Fiatb ryurn szlezwickie me jest częścią Związku. Lecz 
komitatu weszprymskiego, c. k. szambelan hr. Ema- Holsztyn jest głównie memieickim, ulega o.u eupre- 
nuel Puchy nadżupanem abaejskiego komitatu macyi sejmu. Na mocy jakiegoż prawa Prusy i 
Nazwiska nowomianowanych nadżupanów w dzie- Austrya, umocowane przez sejm, mogą otwierać 
jach ostatnich dążności o ntrzyamniehistorycznych tam drogi strategiczne, kopać kanały, tworzyć 
Draw Węgier często obijają się o uszy: na liście porty bez zaradzenia się go f 
nadżupanów ułożonej przez br. Ziczego żadne z „Opinia publiczna, z tamtej strony Renu żywo po 
nich nie znalazło miejsca. Nominacya br. Vaya ruszyła się warunkami zawartemi w Salzburgu, i nic 
szczególniej ma znaczenie wielkie polityczne. Br. nie było naturalniejszego. Cóż smutniejszego w isto 
Vav był kanclerzem nadwornym w chwili ogło- cie jak  w idok, jaki przedstawiają w tej chwili 
szenia patentu lutowego, ale go nie podpisał; był dwa wielkie mocarstwa? Wytoczył? one wojnę
to milczący a nieustanny protest Węgrów w ra aby Księstwa połączyć, a dzielą je ,  walczy y
dzie ministrów przeciw jego osnowie, który dopie- przeciw Danii, gdyż zapoznawała życzenia ludów, 
ro wypędziła z rządu przewaga krótkotrwała p. i depcą nogami to, czego broniły.
Scbmerlinga „W pełni 19 wieku dzielą pomiędzy sobą te

— N Pan polecił wynurzyć wyrazy najżywsze ludy, jakby łup znaleziony na polu bitwy. Naru 
eo zadowolenia br. Hockowi i br. Gagernowi, za szają zarazem prawa historyczne i prawo narodo 
czynny i gorliwy odział w rokowaniach i w za we, prawo dawne i prawo nowe, a dwa te mo-
warciu traktatu handlowego w d. 11 kwietnia mię carstwa, które mniemają wyobrażać główmę w
dzy Austryą a Związkiem niemieckim. Europie zasadę prawa, stają same przez sif na

  Ustawa o umorzeniu długa uwolnienia gran- polu siły i zdobyczy.
towego uchwalona przez sejm bukowiński, otrzy „Troszczymy się szczerze o Niemcy, żc musiano
mała sankcyę najwyższą. Według planu umorzę przyjąć podobne postanowienia. Troszczymy się
uia pierwsze wylosowanie odbędzie się w d. 31 tem szczerze, gdyż w żadnym może kraju me ma 
nsździernika 1865 r., a to mianowicie razem za żywszego uczucia sprawiedliwości, i z powodu 
trzy npłynione półrocza. trudności, jakie wzniecić mogą warunki tak prze

ciwne duchowi naszego czasu, gdyż załatwienia
A T r ń l o a ś w n  P n l f l k l n  siłtł 8S z iu m e przemijające, a załatwień trwałych
M X O i e R I W O  r i l l S H W .  tylfe0 praW0 może być podstawą8

W. książę Mikołaj brat Cesarza przybyć miał Le Temps następnie mówi w tym przedmiocie,
do Warszawy w niedzielę 27go b. ro. wieczorem „Zoane są teraz warunki nkładów zawartych
z Petersburga, jak było zapowiedzianem, dla od między Austryą i Prusami względnie Księstw,
bycia przegląda wojsk rozłożonych obozem pod I Układy te są zapewne tymczasowe, lecz nic nie 
Warszawą w Powązkach, Parysowie, na Bielanach I okreńla ich trwania, a co w każdym razie jest 
tndzież w Łazienkach królewskich, na Czystem itd. jasnem, to źe dwa wielkie mocarstwa niemieckie 
W. książę zabawić ma sześć dni, poczem obejrzy nie przestają uważać za terytoryHm zdobyte pro 
Modlin, w Dęblinie nie będzie. Z Modlina uda się wincyj, jakie naszły pod pozorem wyswobodzenia 
do Brześcia Litewskiego i zwiedzić ma twierdze na ich. Czyn len jest tego samego rodzaju jak  roz- 
Litwie. Stósownie do rozkazu z dnia 27 lipca (8 1 biór Polski, i te same winien budzić uczucia, 
sierpnia) wojska stojące obecnie pod Warszawą,! „Nie wiemy co o tem myśli dyplomacya nasza, 
po zwinięcia obozu zostaną zmniejszone z dotych-jlecz zaprzeczyć me można, że kwestya całkiem 
czasowego zwiększonego stanu do stanu pokojo-1 zmieniła postać. Francya, chociaż jej przykrem 
wego zwyczajnego, wyjąwszy 3ej dywizyi piecho- było opuścić dawnego sprzymierzeńca, nie mogła 
ty gwardyi i brygad artyleryi, która pozostaną bez zadania sobie kłamu pośredniczyć na korzyść 
na dotychczasowej stopie zwiększonej. I Danu, póki chodziło o kwtstyę narodowości. Lecz

Z powodu skarg zanoszonych przez urząd kon- J dziś już nie chodzi o narodowość, chodzi o ucie- 
sumcyjny W arszawy, iż żołnierze przemycają miężenie, nie chodzi o wyswobodzenie, lecz cho 
przez rogatki wódkę prawie codziennie, a oficero- dzi o zabór, Przeciw takiej polityce wszelki od- 
wie przejeżdżający przez rogatki nie chcą się za- wet jest uprawniony, Sprawa ta nie należy już 
trzymywać, a nadto, że urzędnicy koosumcyjni na- do prawa dawnego, ani prawa nowego, zawisła 
rażeni bywają na obelgi ze strony wojskowych, poprostu od siły. Skoro Prusy radzą się tylko 
rozkazem dziennym z dnia 10 (22) sierpnia do tego co im aa rękę, i w granicach śrudków swycb 
wojsk okręgu wojennego warszawskiego ponowio- plan swój przeprowadzają, Francya upoważnioną 

_ ________ i  t»n rł nil i oia iaut A«vni .̂ nnflnhnip. Jeżeli LaQfiDborf dogadzano surowe zakazy, aby wojskowi nie trudnili się 
przemytnictwem przedmiotów opłacie konsumcyj- 
nej podlegających i na wezwanie służby rogatko
wej, zatrzymywali się.

— Szkoła główna w Warszawie rozpisuje kon 
kurs na katedrę fizyki. Termin zgłoszenia się na 
znaczony jest najdalej do dnia Igo marca 1866. 
Warunki są : „Rozebrać krytycznie teoryę zjawisk 
magnetyzmu, diamagnetyzmu i indukcyi, oraz wy
kazać związek między temi zjawiskami"; następ
nie przedłożenie jakiej innej pracy w zakresie fi 
zyki, wykazanie, iż konkurent zajmował się do
świadczeniami fizycznemi i trzy prelekcye ną pró 
bę częścią teoretyczne, częścią doświadczalne. Pła
ca profesora zwyczsjnego 1,500, nadzwyczaj aego 
1,000, a adjunkta 700 rubli.

F r a n c y a .
O układach zawartych pomiędzy Austryą i Pru

sami w Salzburgu, objawia zdanie większa część 
dzienników francuzkich, z pomiędzy których naj- 
wybitniej wyraża się La France w ten sposób:

„Układy, które sankeyonowane zostały w Salz
burgu przez Cesarza austryackiego i króla P ra
skiego, nazwie historya odwetem za Ołomuniec. 
Austrya poddaje się dziś warunkom p. Bismarka, 
jak  Prusy w 1850 w epoce reakcyi jaka  nastą-

jest czynić podobnie. Jeżeli Lanenbnrg dogadza 
Prusom, jest pewien punkt granicy reńskiej, który 
może dogadzać Francyi, i który Frąncyą może 
sobie tem samem prawem przywłaszczyć. Ponie 
waż Francya jest daleko silniejszą niż Prusy, 
więc w tem jest w sferze politycznej, słaba i nie
bezpieczna strona polityki p. Bismarka. Co do 
sfery moralnej, jest ona naturalnie obcą sprawie.8

A m e r y k a .
Mowa, jaką gubernator cywilny zagaił w imie

niu Królowej angielskiej otwarcie parlamentu Ka
nadyjskiego, następującej jest osnowy:

„Szanowni członkowie rady prawodawczej i człon
kowie zgromadzenia narodowego!

„Jak to już panom powiedziałem w końcu o- 
statniej sesyi parlamentu, deputacya ministeryum 
Kanadyskiego udała się do Londynu dla odbycia 
parad z rządem Jej k. Mości nad kwestyami wa- 
żnemi dla prowiacyi.

„Zwołałem was natychmiast, jak tylko było mo- 
żebnem i przyzwoitem po powrocie tęj depntacyi, 
abyście mogli otrzymać sprawozdanie o jej po
słannictwie i zakończyć ważne sprawy, które po
zostały niezałatwione, gdy parlament rozszedł się 
w końcu seByi. Dałem instrnkcye, aby korespon- 
deneya odnosząca się do owego posłannictwa do

R O Z I U A I T  OŚCI.

S t a n  c h o l e r y .

Egipt. Z Triester Z tg  wyjmujemy tu następu
jącą wiadomość o przebiegu tej zarazy w kraju, 
gdzie tym razem najpierw gwałtownie wybuchła: 

Według świeżych doniesień rozszerzyła się była 
cholera w ciągu przeszłego miesiąca w Egipcie 
górnym i w niektórych miejscach, jak w Keneh, 
Asiut, Minieh i Beni-Snef, stosunkowo wiele po
chłonęła ofiar, zmniejsza się już stanowczo we 
wszystkich tych miejscach, i tylko powyżej Teb, 
mianowicie w Esaet i Asuauie jeszcze nie doszła, 
jak się zdaje, do punktu kulminacyjnego. W ca 
łym zaś Egipcie dolnym z Kairem i Saezem, nie 
pozostawia stan zdrowia nic do życzenia. Cholera 
jako epidemia, zupełnie znikła w dqlnym Egipcie. 
Rzadkie w ypadki, pojawiające się jeszcze tu i 
ówdzie w Kairze, nie mają już charakteru epide
micznego, tak że można już uważać kraj ten za 
uwolniony od zarazy. Stan ten pomyślny spowo
dował jeneralną intendenturę zdrowia w Aleksan 
dryi, a względnie rząd egipski do zabezpieczenia 
kraju kwarantanami — tak jak  to była uczyniła 
zagranica względem Egiptu — od tych krajów, 
w których obecnie grasnje zaraza. Na posiedzeniu 
z lOgo uchwalono zaprowadzenie kwarantany w 
ten sposób, że statki przybywające patente brutta 
(ze świadectwem ogólnem) poddać się muszą dzie 
sięciodniowej kwarantanie, jeżeli w czasie drogi 
był na pokładzie wypadek cholery połączonej ze 
śmiercią lab bez n ie j; kwarantana zaś trwać bę
dzie tylko dni p ięć , jeżeli podczas podróży nie 
było wypadku choroby. Okrętom zaś, które mają 
na pokładzie własnego lekarza, liczy się podróż 
za czas kwarantany. Statki przybywające patente 
netta (ze świadectwem śejsłem) i w dobrem zdro
wia, nie odbywają kwarantany.

Gwałtowność, z jaką zaraza grasuje w Caro- 
grodzie, jej rozszerzanie się w Syryi i Palestynie, 
gdzie w Jerozolimie zaczyna bardzo mocno się 
objawiać, w Ązyi Małej i na Malcie, i konieczność 
zabezpieczenia Egiptu od powrotu zarazy, dały 
pierwszy popęd do tego postanowienia. Sprzeci
wiał mu się tylko delegat konsulata angielskiego, 
publiczność zaś aleksandryjska przyjęła je  z za
dowoleniem. Postanowienie to weszło już w ży
cie, bo angielski parowiec „Demetrius8, który lOgo 
przybył z 13 podróżnymi z Jafy do Aleksandryi, 
z których wkrótce po przybyciu sześciu zachoro
wało na cholerę, poddany został dziesięciodniowej 
kwarantanie, którą odbywa na pokładzie z załogą 
swą w tak zwanym Nowym Porcie, podróżnych 
zaś umieszczono w urządzonym naprędce na ten 
cel lazarecie. Zważywszy, że środki kwarantany, 
które z natury swej są zwykle mniej lub więcej 
dokuczliwe, które wtenczas tylko dadzą się uspra
wiedliwić, jeżeli wykonane są ze ścisłą sumienno
ścią, bo wtenczas tylko mogą mieć pomyślny 
skutek i postanowiono także oddzielić Egipt gór
ny i morze czerwone ścisłym kordonem od Egiptu 
dolnego. Względem Egiptu górnego łatwo się to 
da przeprowadzić, ponieważ dolina Niln zaraz za 
Kairem jest dość w ąska, a gościńców karawano 
wych, które prowadzą od portów morza czerwo
nego przez pustynią arabską do Kairu, łatwo mo
żna dopilnować, bacząc tylko pijnie ną nieliczne 
stacye wodne w pustyni, których karawany nie 
mogą ominąć.

Uchwalono dalej nie wydawać okrętem odpły
wającym z Aleksandryi dopóty patente netta, do
póki kraj cały nie będzie wolny od cholery. Zre
sztą pbawiąją się dla Egiptu pod wieloma wzglę
dami złego roku. Wezbranie Nilu pozostało dotąd 
tak bardzo po za zwyczajną wysokością, że za
niechano już uprawy pól wyżej położonych. Za 
raza na bydło zaczęła się już bardzo gwał 
townie rozwijać naokoło Rozety i w innych 
okolicach dolnego Egiptu, tudzież w górnym Egip 
cie koło Asuanu; do tego pochłonęła jakaś szcze
gólniejsza choroba, której właściwości jeszcze nie 
znają, wielkie mnóstwo wielbłądów i osłów.

Prezydent jeneralnej intendentury zdrowia Colucci 
Bej przedłożył delegatom konsularnym projekt 
sprawozdania wystósowanego do egipskiego mini
steryum spraw zagranicznych, który polecił ich 
szczególniejszej uwadzę wyrażając przytem życze
nie, aby podali treść tego projektu do wiadomo
ści rządów europejskich. W tym memoryale roz
wija Colucci Bej zdanie, które zresztą podzielają 
w Egipcie wszyscy lekarze i ludzie światlejsi, że 
cholera zawsze się poczynała w Hedżazie, świętym 
kraju Islamu, a  mianowicie w miastach Mepe i 
Medynie i na górze ofiarnej Ararat i ztamtąd da
lej się rozszerzało. Święto Kurban-Bajram, które 
stanowi właściwy czas pielgrzymek, zgromadza co 
roku 7 do 800,000 pielgrzymów ze wszystkich o- 
kolic świata muzułmańskiego, bo każdy poczytuje

sobie za szczęście, jeżeli z bardzo zaszczytnym 
tytułem „Hadzi8 t. j. pielgrzyma, który się zatrzymuje 
przez całe życie, powrócić mógł do domu. Niedo 
rzeczny spoBób życia, trudne do opisania niechluj
stwo, w jakiem pielgrzymi podczaB całej pielgrzymi 
żyją według przepisów swego obrządku, w połą
czeniu z morderczym klimatem, wystarczają na po 
chłonięcie niezlicznych ofiar. W pośpiechu piel 
grzymki nie grzebią należycie umarłych, lecz byle 
jako grzebią je  w piasku, który mierny wiatr roz
wieje, tak, że po kilku dniach leżą na wierzchu 
trupy i zapełniają powietrze wyziewami zgnilizny. 
Z niemi łączą się i wyziewy resztek pobitych do 
dwu milionów owiec na ofiarę Ałahowi, bo i naj
uboższy Mnzułmanin musi przynajmniej jednę owcę 
ofiarować. Wprawdzie sami pielgrzymi spożywają 
mięso, ale zato pozostaje krew, kości, wnętrzności, 
a nawet skóry, które przy ogromnych upałach za
raz przechodzą w zgniliznę, tak, że na koniec zro
dzić się musi z tego świata miazmów mordercza 
epidemia. Tak się stało i tego rokn, w którym 
święto Bajramu przypadło na pierwszy tydzień 
lipca skwarnego połączonego z piekącym Cham 
sinem. Cholera wybuchła wnet z taką gwałtowno
ścią, źe w ciągu dwu tygodni umarło 100,000 
pielgrzymów. Rzadkie doniesienie otrzymane w tym 
roku z tamtych okolicach, są przerażające. Jeden 
z organów egipskiego rządu donosi tylko z Męki, 
że w meczetach tego miasta leżały piętrzące się 
prawdziwe pagórki trupów, czekających na po
grzebanie.

Do tego mają Mnzułmani ten przesąd, że j»od- 
czas całej pielgrzymki nie zmieniają odzieży, lecz 
zatrzymają ją  ca sobie aż do powrotu do domu, 
gdzie je  potem najdrobniejszymi kawałeczkami roz
dzielają na pamiątkę krewnym i przyjaciołom. 
Suknie zmarłych, chociaż najbrudniejsze, chowają 
w tym samym celu, tak, że pielgrzymi ci rozno
szą potem z Meki po całym świecie muzułmańskim 
zarazę.

Takie myśli rozwinął Colucci Bej w swoim memo 
ryale przedłożonym ministrowi spraw zagranicznych. 
Uznaje on przytem zupełnie, że sprawa, którą pora- 
szył, przechodzi zakres kompetencyi Egiptu a nawet 
samej Porty; zatem, tylko za wdaniem się mo 
oarstw europejskich może Bię ona stać przedmio
tem rozpraw.

Jest to zawsze ważuy objaw, te  już sami Mu 
zułmani poznają przy całym fanatyzmie, źe prze
pis religijny jest tym razem źródłem nieszczęść 
nietylko dla świata muzułmańskiego lecz i dla 
wszystkich ościennych i dalszych nawet zamor
skich europejskich krajów.

Kronika miejscowa 1 zagraniczna.
K r a k ó w  28 sierpnia. W kościele 0 0 . Bernar

dynów w Rzeszowie odbędzie się dnia 8 września 
ponowna koronacya statuy Najświętszej Maryi Panny 
ondami słynąoej, korona bowiem dawniejsis, którą po 
stu latach uroczyśoie w r. 1863 poświęcono, przed 
kilku miesiącami skradzioną aoatała. Stolica Święta 
poleciła dopełnienie aktu poświęcenia korony X. Anto 
niemu Manasterskiemn biskupowi przemyskiemu a oraz 
przywiązała do tej uroczystości dla biorących w niej 
udział odpust zupełny.

— Donoszą nam z Sieniawy, żejksiąśę Władysław 
Czartoryski przywiózł tam onegdaj z Paryża zwłoki 
rodziców swoioh: Adama, prezesa rządu narodowego 
w r. 1831 i Anny z ks. Sapiehów, tudzież zwłoki żo
ny niedawno zmarłej, Maryi-Amptro hrabianki de 
Vista-Alegre, córki królowej Krystyny, toż ciotki swej 
Maryi ks. Wirtemberskiej, dla złożenia ioh w ziemi 
ojczystej i grobie rodzinnym. Dziś ma się tam odbyć 
nabożeństwo żałobne,

— P. Józef Zajączkowski tutejszy fotograf, wy
biera się w tych dniach na objazd Galicyi dla zdej
mowania piękniejszych widoków miejss historycznych, 
dawnych portretów i znakomitszych obrazów po ko 
ś uołaoh, klasztorach, i o ile można, znajdująoych się 
w rękach prywatnych. Pragnie on zebrać w ten spo
sób album fotograficzne krajn, a jeśli ta pierwsza wy 
cieozka przyniesie mn plon pożądany, powtarzać ją 
będzie w ione i dalsze okolice. W tej mierze Rozy on 
na pomoc i ułatwienie za strony Duchowieństwa świe 
okiego i zakonnego, tudzież obywateli,

— Program wyścigów konnych mającyoh się odbyć 
aa arenie tarnowskiej w dniu 15 i 16 września 1865.

Dzień pierwszy 15 września 1865.
I. Nagroda Towarzystwa 150 złr. w. a. kon;e czy

stej krwi oryontalnej także konie pochodzenia oryen- 
talnego (według statutów przyjętych we Lwowie: § 3 
uwagi końcowej w ogłoszeniu z d. 22 styoznia 1865 
r.) meta 8QQ eąfcni— wkładka 10 złr. w. a. wycofa
nie traci połowę, — waga 3 letnie 108   4 letnie
120— 5 letnie 125, starsze 130 funt. wałachy i kła 
cze 3 funt. mniej, — pierwszy koń otrzyma nagrodę, 
drugi wszystkie wkładki.

Czas zapisu i mianowania 24 godzin przed bie 
giem.

II. Bieg myśliwski z propozycyi Stefana br. Za
mojskiego, nagroda ze składek, dotąd zapewniona do 
wysokości złr. 400 w. a.— meta 2 mil angielskich— 
waga 130 fant. najmniej bez innego wyrównania,— 
8 do 10 przeszkód najwyższa 3% , najszersza 8 do 
10 stóp, wkładka 40 złr. wycofanie traci połowę — 
drugi koń otrzyma połowę wkładek. — Panowie jeż
dżą, trzy konie ruszy a miejsca,— tylko konie w krajn
nrodzone i właśoioieli krajowców mogą brać udział__
Mianować na placu przed roszeniem.

III. Nagroda Towarzystwa 50 złr. w. a. dla koni 
włościan sprowadzone na plao wyścigów, konie ro
bocze wyłącznie włośoian własnego chowa lub naj. 
mniej pół roku w ich posiadaniu i używaniu aosta- 
jąoe (co świadectwem urzędu dotyczącej się gromady 
udowodnić należy): będą wedle ioh jakości fizycznej 
na cztery kategorye podzielone, każda'kategorya win
na na pewnej równoległej przestrzeni, wozem od ko- 
misyi na ten cel przysposobionym, 16 do 18 cetna- 
rów ciężaru; kłusem przewieść na miejsce oznaczone.

Konie każdej kategoryi, które w najkrótszym cza
sie staną u mety, otrzymają nagrodę, mianowicie: a 
pierwszej kategoryi dukatów 4 , z drugiej 3 , * trze
ciej 2, z czwartej 1 dukat.

Następnie arena oddaje się do użytku pp. oficerów, 
konsystująoych w okręgu jeneralnej komendy gali
cyjskiej.

Dzień drugi 16 września 1865.
I. Nagroda Towarzystwa 300 tir. w. a.
Konie pół krwi w kraju urodzone meta 1,000 są

żni — wkładka 15 złr. w. a. wycofanie się traci po
łowę— waga 3 letnie 108— 4 letnie 120— 5 letnie 
125— starsae 130 funt. — wałachy i klacze 3 funty 
mniej,— produkt po ogierze angielskim czystej krwi 
5 fantów wyżej,— trzy konie ruszą z miejsca.

Czas zapisu i mianowania 24 godzin przed bie
giem.
-^jPierwszy koń otrzyma nagrodę, drugi wkładki.

II. Hurdle raoe. Nagroda dam.
Konie krajowe pół krwi tak angielskiego jak i 0.
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ryentalnego pochodzenia właścicieli krajowców, meta 
800 sążni, 4 baryery 3 stóp wysokości, konie oryen- 
talce 5 fant, ulgi z ciężaru waga 4 letnie 1 3 0 — 5 
letnie i starsze 135 fant. — Panowie jeżdżą, trzy 
konie ruszy z miejsca, mianować na placu przed ru
szeniem z miejsoa.

Również jak pierwszego dnia arena pp. oficerom 
oddaną będzie.

Jan hr. Tarnowski czł. wyda.
Wiktor Wojciechowski czł. komis. nadz.
Edward Dzwonkowski czł. komis. nadz.

Atanazy Benoe czł. komis. nadz.
—  Do L' Opinion nationals donoszą z Berk nad 

cieśniną Kaletańską w departamencie Pas de Calais 
pod d. 20 sierpnia o zamachu samobójczym pewnego 
wychodźcy polskiego, nie wymieniając jego nazwiska. 
Komitet polski w Paryżu wysłał go był przed sze 
ściu tygodniami do Berk do kąpiel morskich dla wy
leczenia się z cierpień, jakich doznawał w skutku 30 
miesięoznego więzienia. Człowiek ten cichy i milczą
cy doznawał powszechnej sympatyi w Berk, lecz mało 
co umiejąc po francusku i wcale nie rozmowny, żył 
zupełnie odosobniony. D. 20 b. m. osoby sąsiadujące 
z jego mieszkaniem dostrzegły strugę krwi. Otworzo
no drzwi i znaleziono go z ozterema ranami w pier
siach i trzymającego jeszcze w ręku nóż zakrwswio 
ny, ale jnż bezsilnego. PP. Wilhelm Toursel i Ger- 
bowe-Pióron, którzy już przed miesiącem zarządzili na 
niego składkę, aby go w jego ubóstwie wesprzeć, 
pierwBi przybiegli mu z pomocą. Dr Perrocłuud za
wezwany z Montreuil opatrzył rany i spodziewa się 
mimo ciężkich ran ocalić nieszczęśliwego. Jeden z Po 
1 ków zostająoy w służbie przy kolei półnoonej, mo
gący się z rannym rozmówić, dowiedział się od niego, 
że chciał sobie odebrać życie z rozpaczy aa krajem 
i z żalu, że ojciec jego zostaje jeszcze w więzieniu.

— Niktby u nas nie dał wiary, ile kosztów łożą 
amerykańskie i angielskie dzienniki na zaopatrzenie 
się w szybkie wiadomości ze wszystkich części świata. 
Times ma budżet roozny, przechodzący wysokością 
budżety niektórych niemieckich księstw. Również rzecz 
się ma z budżetem Nowojorskiego Heralda. Dzien
nik ten wydał podczas wojny amerykańskiej za de
pesze, korespondeneye i rysunki map 750,000 dola
rów! Przy armii utrzymywał korespondentów 63! Kilko 
z nich miało szczegółowe wykształcenie wojskowe i 
zajmowali stopnie kapitanów, majorów i pułkowników. 
Jeden zginął na p d u  bitwy, dwu umarło ze znużenia, 
sześoiu było rannych, siedmio czy ośmiu dostało się do 
niewoli. Z jednymi obchodzono się dobrze, drudzy 
znoBili wszelkie okropności i oierpienia w więzieniach 
w Libby i w zamku riohmondzkim. Jeden z nich M. 
P. Andersen siedział 14 miesięcy w więzieniu bez 
światła z trzema złodziejami i dwoma mordercami. 
Jeden, który korespondował z floty, był obecny na 
okręoie pancernym w 27 walkach morskich i otrzy 
msł sześć ran; był na statku „Montallk“, kiedy go 
zniszczyła maohina piekielna, i na „Hartfordzie1*, kie 
dy admirał Farragut wziął przemocą wejście do zatoki 
mobilskiej, zmusił do zaprzestania ognia warownie, 
strzegąc tego wejścia i zrobił niezdatnym do walki 
najpiękniejszy statek pancerny separatystów. Sinekurą 
nie była więc posada korespondenta Heraldowego; 
zasługiwała zatem na dobre wynagrodzenie. Korespon 
denci mieli doskonałe konie, namioty, zasoby żywno
ści, a czt sem nawet własne fargony. Obowiązkiem ich 
było wszystko widzieć i wiedzieć, tudzież wysyłać jak 
najśpieszniej wszystkie listowe i telegraficzne kores
pondeneye bez względu na koszta. Za to toż wiedzia 
ła publiczność nowojorska, washingtońska i wszystkich 
miast północnych jak najdokładniej o wszystkich zda
rzeniach i czyttła jak najdokładniejsze opisy tak wiel
kich bitew jak i małych potyczek.

— Dzień 25go sierpnia od południa, zaś 27 cały, 
były pogodne; z powodu jednak dość chłodnego wia
tru północnego ciepło nie 'było abytecznem, a szcze
gólniej w godzinach rannyeq. 1 tak termometr 26go 
zaledwie do +  16°,7 od •+- 6°,1 doszedł. Barometr 
do godz. lOtej rano 27go ciągle szedł w górę, odtąd 
zaś zaczął się zniżać i wskazywał dnia 28go o godzi
nie 6tej rano 323<(,,28. Ciepła o tejże godzinie było 
- |-  7°,4 Reaumura.

—  We wtorek dnia 28go sierpnia, Ścięcie S. Jana 
Chrzoiciela.

Przyjechali do Krakowa od 2 1  do 2 8  sierpnia.
HOTEL DREZDEŃSKI: Seweryn Komar właś. d. 

z Gosprzydowy, Luwik Rutkowski właś. d. z Poznań
skiego, Elżbieta Sobierajska właś. d. z Poznańskiego, 
Paulina Sowińska wł. d. z Poznańskiego, br. Rosen
berg Rypiński wł. d. z Płazów, Józef Wierzbowski 
urzędnik z Warszawy,Józefa Rozenoweigowa żona Dra 
med. z Proszowic.

HOTEL SASKI: Władysława Mieroszewska właś. 
d. s  Czech, Leon Leohner nauczyciel z Warszawy; 
Józefa Woźniakowska właś. d. z Polski, August hr. 
Zamoyski właś. d. z Warszawy, Elfryda hr. Zamoyska 
wł. d. a Warszawy, Marya hr. Zamoyska właś. dóbr 
z Warszawy, Pelagia Potocka z Warszawy, Marceli 
Rudeoki wł. d. z Kijowa, Ankadzy Stals urzęd. rosyj 
a Proszowic, Jan Kanty Piasecki dyr. f«br. z Polski; 
Tytus Halpert referendarz z Warszawy, Franc. Bytner 
perukars z Warszawy, Karol Posil. dyr. fabr. a Dre
zna, Adam Kołaczkowski wł. d. z Polski.

HOTEL POD ROŻĄ Grzegórz Romaszkau kupiec 
z K u tt, Ksiądz Aleksy Ostrowski a Libiąża, Wiktor 
hr Lackoroński z Gdowa, Niwioki Lubin z Galicyi, 
August Nowotny fabrykant z P rag i, Antoni Jasiński 
nrzęd. banku Polskiego z Warszawy.

HOTEL POLLERa . Baron Hodenberg właściciel 
dóbr z B eska, Clara Hildebrandt właścicielka dóbr z 
Prus, Menzerhausen właściciel dóbr z Prus, Wincenty 
Dobiecki wł. d. z Warszawy, Reddi Franoisiek kupiec 
z Wiednia, Zieliński Ludwik właś. dóbr z Lnbczy, 
Ficinius Karol radzca górniczy z familią z Carlshofl, 
Lehmann Oscar Dr medyc. z Hohenstein, Schremmer 
Kazimierz kupiec z Kattowic, Hammer Samuel kupiec 
z PruB, Kutsche Karol kupiec z Katowic, Jędrzejowicz 
Jan właś. d. z synami z Zaczernia. Rudkowski Jac 
z Sierszy, Schmidt Juliusz fabr. Meisslitz, hr. Dzia 
lyńska Emilia wł. d. z Rosyi, MUHer Wojciech budo
wniczy z Mysłowic, Davidoff Piotr właś. d. z Krymu, 
WeBtenhols Ludwik właś. kopalń z Dąbrowy, Łuka 
szewski Jan urzęd. bank. poi. z Warszawy, BoeBkodi 
A. Sekretarz ze Lwowa, Smirnoff1 Wsewolad ksiądz 
z Wiednia, Smolikowski A. jenerał z córkami z War 
ssawy, Selwann Michał urzędnik z Olkusza, Chorąży 
Ferdynand prof, z Galicyi, Białobrzeska Marya właś. 
dóbr z Kawęoiny, Bukowska Julia wł. d. z Galioyi, 
Mlinzer J . fabrykant a Opola, Hruby Jan ksiądz ze 
Szląska, Sklarzik Józefina z Bielakowic, Marek Otillie 
z Bielakowic.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Szkoła rolnicza w Czernichowie.

W dniach 24 i  25 b. m. byliśmy św iadkam i |

popisu uczniów szkoły Czernichowskiej, i z przy
jem nością notujemy tu zdumienie nasze nad po
stępem, jakiego dowody mieliśmy w odpowiedziach 
ustnych i w pisemnych w ypracowaniach wycho
wanków tej szkoły. I rzeczywiście nie zarzuci nam 
p rzesad y , ktokolwiek miał sposobność widzieć 
świeżo przybyłych tam chłopców , w znacznej 
części bez zssad, bez w ykształcenia przygotowaw
czego, bez pojęcia o obowiązkach człowieka, roi 
nika, —  a  porównał surowy ten m ateryał z n- 
czniem, który jodno lub dw a lata w szkole onej 
przepędził. Przyczyny zaś szybkiego rozwoju sił 
tak  umysłowych ja k  fizycznych tej młodzieży, tru- 
dnoby szukać i dopatrzyć gdzieindziej, jak  
w światłym kierunku i niezmordowanej pracy prze 
łożonych zakładu. W dzięczność im za to, i szczęść 
Boże tak  dalej!

Na uroczystość egzaminową zjechali we czw ar
tak do Czernichowa pp. prezes, wiceprezes, se 
kretarz i członkowie komitein krakow skiego T o 
warzystwa rolniczego; a  czynności dnia tego roz
poczęto wysłuchaniem mszy św., w czasie której 
orkiestra z uczniów dobrana, g ra ła  na chórze k o 
ścielne pieśni. Po nabożeństwie zgromadzili się 
wszyscy do jednej z zakładowych sal, przystrojo
nej skromnie ale gustownie choiną, pięknemi c- 
kazami jarzyn  i narzędziami roluiczemi; p e z e s  
To w. roln. zagaił zebran ie, a uczeń Bielo wski 
przemówił imieniem współtowarzyszy w te mniej 
więcej słow a:

„Szanowni Panowie! Praca jest ży c ie m .. .  Prze
konani o tej prawdzie, staraliśm y się w upłynio 
uym roku umysłową i fizyczną pracą nabyć zdol 
ności, jak ie  do pożytecznego życia niezbędnie są 
potrzebne, a  jak ie  W yście nam szanowni Panowie 
wskazać raczyli. W dniu dzisiejszym składam y 
dowody usiłowań naszych, prosząc byście je  ła 
skaw ie ocenić raczyli i uwierzyć chcieli, że ci co 
już zakład Czernichowski opuścili, pożytecznymi 
stali się pomocnikami w gospodarstw ie —  my 
najusilniej pragniem y wstępując w ich ślady, stać 
się godnymi opieki W aszej szanowni Panowie i 
odpowiedzieć godnie oczekiwaniom kraju .“

Poczem rozpoczął się popis; dotknięto pytaniami 
każdego z w ykładanych w ciągu roku przedm io
tów, jako  to : Religii, języka polskiego, uprawy 
ro li , hodowli zwierząt dom ow ych, wetsrynaryi, 
arytm etyki, rachunkowości gospodarskiej, m ierni
ctwa, budownictwa wiejskiego, ogrodnictwa, pszczel- 
nictwa, nauk przyrodniczych, historyi, geografii i 
innych — na które to pytania bez wyjątku pra 
wie odpowiadali uczniowie przytomnie i trafnie; 
z co nierównie w ażniejsze , przebijało z każdej 
jakkolw iek czasem mniej biegle wysłowionej od 
powiedzi, gruntowne rozumienie rzeczy i zastana
wianie się nad nią. Nie trzeba na to być znawcą, 
żeby z kilku odpowiedzi takich odgadnąć, że nie 
bezmyślną pamięcią, lecz rozumowo przyswajano 
te wiadomości. Popis uczniów pierwszego i d ru
giego oddziału odbył się przed południem ; po po- 
ładniu zaś trzeciego i czwartego oddziału.

Z przedłożonych pisemnych wypracowań zasłu
gują ca  szczególną wzmiankę : fikcyjne mie
sięczne raporta ekonomiczne, jako  też wypraco 
wania z arytm etyki ogólnej i z gospodarczej ra 
chunkow ości; — z rysunków zaś: miernicze, przed 
staw iające cząstkowe plany zdejmowano z pól do1 
zakładu należących, i budownicze projekta opra
cowane na dany temat. W pierwszych celuje Or- 
tyński, z drugich najczyściej i najstaranniej wy 
konane przedłożył Bielawski. Niemożemy też 
pominąć wzmianki o bardzo praktycznym  podziale 
wykładu nauki budownictwa wiejskiego, jak i się 
objaw ia z okazanych nam w ypracow ań: Od 
działu pierwszego uczniowie przedkładają w koń
cu roku narysy poziome budynków podług wła 
snego pomysłu pro jektow anych; rysuuki drugiego 
oddziała obejmują oprócz narysu takiego, trudniej
sze już belkowanie i poprzeczno - pionowe prze
kroje więżby dachow ej, uwidoczniając w nich 
wszystkie jej części składowe, jako  to : słupki 
stolcowe, krokwie, rozpornice i zastrzały — rzecz 
nadzwyczajnie ważna, bo w należytem zastósowa- 
oiu i umieszczeniu tych części grzeszą powszechnie 
prawie empirycy nasi po wsiach, jużto trwoniąc 
niepotrzebnie m ateryał drzew Dy, już niezabezpie 
czając należycie dachów od wiatru — jak  tego 
mieliśmy bijące dowody w zeszłym miesiącu, gdzie 
prawie wsi nie było w okolicy K rakow a , żeby 
niepokantowały się na wielu budynkach dachy. 
Trzeciego oddziała je s t zadaniem, do poprzednio- 
rocznych swych rysunków wypracować kosztorysy — 
część najtrudniejsza w budownictwie, a  niezbędne 
dla gospodarza, niechcącego zdać się zupełnie na 
łaskę przem yślnych żydków, którzy zmonopolizo
wali prawie u nas stawianie w iejskogospodarskieb 
budowli.

Zam knął popis dnia tego prezes Tow. roluicz. 
krakow skiego, hr. H enryk Wodzicki przemową, 
w której imieniem komitetu wyraził uczniom u- 
znanie p ilności, porządku i postępu w naukach, 
jakich złożyli dowody; zachęcał wzorowych do 
wytrwania na dobrej drodze, mniej uzdolnionych 
do dołożenia pracy i usilności, którą wszystkie 
przezwyciężą trudności. Z przemówienia, którem 
dziś uczniowie przybywających na popis powitali, 
widzi, że im wszczepiają w szkole zaBady religii, 
moralności i zamiłowanie zawodu, który sobie o- 
obrali; że więc idąc za tą  nauką odpowiedzą 
godnie łożonym na ich kształceuie ofiarom. Prosił 
dalej młodzież, aby się przejęła uczuciem przy
wiązania wdzięczności i zaufania dla szanowne
go dyrektora i nauczycieli zakłada, bo tym jedy
nie sposobem nietylko ułatwią ciężkie ich zadanie, 
ale i wynagrodzą choć w części poświęcenie się 
trudnemu zawodowi. Zwrócił dalej mowę do u- 
czniów, którzy ukończywszy nauki, szkołę nieba
wem opuszczają. Drugi to już zastęp w świat 
szeroki w ychodzi; a komitet z prawdziwą pocie 
chą dowiaduje się, że uczniowie co w zeszłym 
roku zakład opuścili, na najlepsze zasłużyli św ia
dectwa z gospodarstw , w których pozostają; — 
wyraził więc nadzieję, że i tego roku wychodzący 
w ślad ich wstępować będą. Ostatnie wspomnienie 
w tych mniej więcej zam knął słow ach: „Taić 
wam niechcę, że w świecie, w który wchodzicie i 
w zawodzie, który was czeka, dwie wielkie wam 
grożą p okusy : pokusa naśladow ania złych przy 
kładów, i pokusa nieuczciwych zysków. W ierzaj- 
cie nam, — a przekonanie to coraz się więcej 
upowszechnia w narodach cywilizowanych — że 
uczciwość i sumienność w postępowaniu są n a j
zyskowniejszą speknlacyą, jedynym  pewnym środ
kiem zapewnienia sobie odpowiedniego w świecie 
stanowiska. Temi słowy chciałam was w imieniu 
towarzystwa rolniczego, jak o  uczniów pożegnać, a 
do dalszej zacnej pracy pokrzepić."

Następnego dnia, w piątek, znowu nabożeństwo 
dziękczynne z m uzyką instrum entalną wykonaną 
przez uczniów, poczem publiczne odczytanie u- 
czniom z całego roku zebranej klasyfikacyi.

Podnieść tu wypada bardzo pożyteczny zwyczaj, 
zaniedbany niesłusznie po innych szkołach-— kla
syfikowania obok poBtępu w naukach, tak ie  mo
ralnych, umysłowych i fizycznych usposobień uetnia; 
że się tak wyrazimy, przymiotów ciała i duszy. 
Bo pom ijając jnż tę korzyść, żo sprawiedliwe tych 
przymiotów lub w ad ocenienie, uroczyście i publi
cznie w ygłoszone, silniejsze spraw ia na uczniu 
wrażenie, niż codzienne napominania do których 
przywyka; a w rezultacie skuteczniej wpływa ca 
obudzenie chęci do poprawy wytkniętych niedo
statków lub błędów;— to z drugiej strony obowią 
zek zapełnienia co miesiąc każdej z rubryk takich 
klasyfikacyi, jest dla nauczycieli bodźcem do pil
niejszego badania tych stron człowieka, na które 
w publicznych szkołach naszych zbyt mało zwra 
cają uwagi. Zadając sobie pracę w badaniu ta- 
kiem, zgłębią nauczyciele w krótkim czasie ducha 
i usposobienie ucznia, a zniósłszy się z sobą i u- 
dzieliwszy sobie nawzajem pojedynczo poczynio
nych spostrzeżeń, nie omylą się w ocenienia zdolno
ści przyrodzonych, ja k  również później nabytych 
przymiotów i w ad; nie trudno im też przyjdzie 
ocenić, ile od którego ucznia wymagać można, a 
odkrywszy słabe jego strony, zespolonomi siły nad 
poprawą onych pracować.

Rubryk takich po za obrębam postępu nauko
wego jest 18, a mianowicie: zdrow ie— wytrwa 
ło ść— s i ła — zręczność—  poradność gospodar
cza—  pojęcie w naukach—  pam ięć— religijność— 
skromność i powstrzemiężliwość— posłuszeństwo— 
praw ość— porządek domowy, szkolny, gospodar-' 
czy— uw aga na w ykładach— pilność w robocie, 
w naukach. Mniej nieco szczegółowe, ale podobne 
klasyfikacye znajdujem y tylko w wojskowych szko
łach i akadem iach w A ustry i,— a właśnie rozdro 
bnienie owe liczymy do zalet systemu czernichow
skiej szkoły.

Z odczytania klasyfikacyi dowiedzieliśmy się, że 
z pierwszego oddziała na drugi przechodzi uczniów 
10, zgo drugie na trzeci 11, z trzeciego na czw ar
ty 7, a  z czwartego udaje się na praktykę pięciu, 
W I oddziale celującym był W ładysław Jarecki, 
a II W ładysław Bielowski i Józef Wróbel, w III 
Jan  Irżyk. Oddział IV ukończyli i szkołę opusz
czają: Romnald M acudziński, Edw ard Ćwierzewicz, 
Jan  i W ładysław  Ortyńscy i Wojciech Sala.

Po ogłoszeniu klasyfikacyi tak z postępu w nau
kach ja k  i wyż wymienionych usposobień każdego 
ucznia, powstał dyrektor i zakończył uroczystość, 
jędrną a serdeczną do uczniów przemową. Zwró
cił uwagę na to, że niektórzy uczniowie więcej 
dokładają pilności do jednych przedmiotów niż do 
drugich, które za mniej ważne uw ażają; gdy tym 
czasem wszystko co się w szkole w ykłada zaró
wno jest potrzebne i ważne. Że nie wie naprzód 
człowiek, ja k a  wiadomość w póżniejszc-m życiu 
przydać mu się m oże— a  zbyteczną nie będzie 
z pewnością żadna. Zalecał przedewszystkiem wy
strzegać się zarozum iałości, która tw ierdził, że 
była główną przyczyną kar, jak ie  się w ciągu rokn 
trafiły, i która przyczyną bywa wielu niepowodzeń 
w życiu późniejszem .— Niewczesnej zarozumiało
ści też skutkiem lekceważy często młodzież usta 
wy przepisane przez przełożonych; nie lekceważcie, 
stosujcie postępowanie wasze do ustawy szkolnej; 
pam iętajcie, że trudną życia drogę, która się przed 
wami dopiero o tw iera, przeszli już w znacznej 
części ci, co ustawę ową układali, wasze dobro 
m ając ca  celu. Jako  drugą niemniej zgubną wadę, 
wystawił dostrzeżone u niektórych lenistwo. — 
Przypatrzcie s ię , że przełożeni wasi nie pozwalają 
sobie żadnych w ygód, którychby wam odmawiał ; 
zarówno z wami i przed wami jeszcze, rano w sta
j ą ,  i choć dwa i trzy razy od w as starsi, podzie 
łają wasze prace i na polu i w domu." Poczem 
żegnał słowami otuchy wychowanków, którzy po 
czteroletniem kształceniu się pod jego  okiem, idą 
w praktycznem  życiu zastósować nagromadzoną 
tu wiedzę! w końcu zaś dziękował czterem wyżej 
wymienionym uczniom celującym, iż „wzorowem 
postępowaniem i pilnością przykładem byli współ
towarzyszom sw oim , czem wspierali dyrektora i 
nauczycieli w usiłowaniach i pracy trudnego ich 
zawodu."

Do słów powyżhzyeh dorzucił p. Paszkowski 
wiceprezes tow. roi., życzenie powodzenia tak zo
stającym  jeszcze ja k  i opuszczającym zak ład ; w y
rażając przytem nadzieję spotkania się jeszcze 
z ostatnimi za rok, i oglądania równie chlnbnycb 
z praktyki świadectw, ja k  te które ze szkoły wy 
wożą.

Na tem skończyła się uroczystość popisu. Goście 
między którymi dyrektor Dublańskiej szkoły rolni 
czej p. Kazimierz Pańkow ski— rozjechali się po 
objedzie do domu; młodzież zakładowa zaś wy
ruszyła w pole, do wiązania i zwożenia owsa.

Tyle o uczniach i dorocznym popisie. Nie będziemy 
usiłowali podnosić zasług czcigodnego m ajora Ko 
rzeLńskiego, dyrektora zakłada. Kraj cały je  zna 
i o c e n ia .. .  Co do profesorów— dotkniemy tylko, 
że nieoszacowanym jest dla szkoły nabytkiem  p. 
Zagórek (były profesor gimnazyum) wyszczegól
niający się przystępnością wykładu i niezmordo 
waną p racą; że p. Gąsiorowski nie tylko teorety
cznych wiadomości uczniom udziela i czynnie prze
wodniczy im w praktycznem  wykonywaniu robót 
około roli, ale nadto będąc miłośnikiem muzyki 
własnym kosztem posprawiał różne instrum enta i 
chętnych w nadobowiązkowych godzinach uczy 
grać na n ich; że nareszcie całe nanczycieli grono 
szczęśliwie jest dobrane, czynne, o rozwój i poży
tek zakładu dbałe, tylko może stosunkowo do ilo 
ści wykładanych przedmiotów i do pracy w naucza
niu mało wpierw, przygotowanych uczniów za szczn 
płe.Alejniewolno nam w sprawozdaniu niniejszem mil
czeniem pominąć, że ta ich praca jest ciągłą i nu
żącą tylko w alką z wielu niedostatkami szkoły sa 
mej, które neutralizują w znacznej części trudy 
podejmowane przez nauczycieli i zacnego kierow
nika zakładu. Wiemy, że n ie s ta ć o d  kilku lat po
wstałej i to z datków prywatnych szkoły, na po
siadanie wszystkich wzorowych narzędzi i machin 
rolniczych, z których działaniem obznajomieni być 
powinni uczniowie,— ale przynajmniej modele o- 
nych byłyby niezbędne, przynajmniej rysunki do 
kładne w ostatnim razie; a  ja k  jednych tak  dru
gich brak jeBt prawie zupełny. Wiemy, że nie stać 
szkoły na bogate zbiory, na muzea przyrodnicze, 
ua kosztowne aparaty  i przyrządy, —  ale ta  nie- 
dostaje tych nawet, bez których właściwie istnieć, 
a w żadnym razie rozwijać się i postępować nie 
może szkoła — bez których niepodobna wyłożyć 
jasno najprostszych działań fizyki i doświadczeń 
chemicznych, ani objaśnić uczniów o szkodliwych 
i pożytecznych rolnictwu stworzeniach. Toż i bi
blioteka zakłada bardzo jeszcze uboga,— a  wszy 
stkie niedostatki owe tiómaczą się niedostatkiem — 
brakiem  funduszów.

O ile nam  wiadomo przeznaczyło Towarzystwo 
rolnicze krakow skie nadw yżkę swych dochodów

na wspomaganie Czernichowskiej szkoły . . .  Tym 
czasem miasto nadwyżki onej, w kasie towarzy
stwa m inus— parę tysięcy złot. austr. długu. Bo 
dochody powstają z rocznych w kładek obowiązko
wych każdego członka, a wiełu członków nie płaci. 
Tak tedy Towarzystwo rolnicze zamiast dopoma
gać szkole udzieleniem funduszu na nadzwyczajne 
w ydatki, dług jeszcze u szkoły zaciąga, nasełając 
jejczterech stypendystów swoich, za których utrzy
manie nie jest w możności zapłacić.

W sprawozdaniu z roku zeszłego jeszcze w yka
zał komitet Tow. roln., w jak  zatrważającym  sto
sunku w zrasta liczba dłużników — członków co 
nie wnoszą obowiązkowych w kładek:

I tak po koniec 1864 było zalegających 
od 1859 roku 2 członków z sumą 21 fi. austr.

n 1860 „ 5  „ 84
1861
1862
1863
1864

26
73

100
139

422
1262
2447
4044

razem 445 członków z sum ą 82aO fi. austr.

Z najnowszych wykazów przekonaliśmy się, że 
w ciągu roku 1865 zapłacono wprawdzie cząstkę 
tych zaległości: na rachunek zaległości z rokn 
1862, zapłacono 52 fi.; z 1863 roku 222 fi.; z 1864 
roku 1422 fi. — Ale natomiast z sumy ogólnej 
przeszło 8000 fi. wynoszącej, która za rok 1865 
przypada i z góry uiszczoną być pow inna, wpły
nęło po dzień dzisiejszy do kasy  towarzystwa tyl 
ko 1260 f i .!

Toż z przyrzeczonych wyłącznie na Czernichow
ską szkołę sk ład ek , zalegało w końcu ubiegłego 
roku jeszcze przeszło p ó ł t o r a  t y s i ą c a  z ł o t .  
a u s t r . — a w przeciągu 8 miesięcy ostatnich za
ledwie 368 fi. z zaległości tej ściągnąć się udało.

Dodaje zaś komitet w sprawozdania powyższem 
uw agę, że „przeglądając imienną listę zaległości 
w idzi, iż najw iększa jest liczba dłużników takich, 
a których niepodobua przypuszczać niemożności 
spłacenia, jeno  zapomnienie i w ogóle upowszr- 
chuiony u nas wstręt do załatwienia korespon- 
dencyj.

Niech pomną ci panow ie, że od ich sumien
nego uiszczenia się z przyjętego na się obo
wiązku zależy wzrost a  może i byt rolniczej szko 
ły; a może nie przychodzi im na myśl, że grosz 
gdzieindziej wydany Iepiejby dla kraju procento
wał się użyty na podniesieie tego zakładu.

A dźwiga się Bogu dzięki Czernichowska szkoła, 
rozwijać się i rozszerzać zaczyna, zaczyna liczniej 
garnąć się do niej młodzież; tego rokn np. pomi
mo podniesienia opłaty rocznej do 140 zł. austr. 
zgłosiło się do przyjęcia 36 kandydatów, z któ
rych tylko 12 podania uwzględnione zostały; a i 
dwa i trzy razy liczniejsza szkoła, i dwie i trzy 
szkoły takie, nie byłyby zbytkiem w rolniczym na
szym k ra ju , któremu brak wykształconych rolni 
ków.

W spierajm yż, podnośmy— nie dajm y upaść ni 
w miejscu stać, Czernichowskiej rolniczej szkole

Przegląd Politymny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  26 sierpnia wieczór. La France zaprze 
cza pogłoskom, jakoby państw a zachodnie zamie 
rżały obecnie porozumieć się z sobą, dla protesto 
wania przeciw zjazdowi salzburskiemu. La France 
zapewnia, że pogłoski te są bezzasadne.

P a r y ż  26 sierpnia. (Oe. Z tg ) A m erykański se 
kretarz stanu  spraw zagranicznych Seward podał 
się do dym isyi. Jenera ł Trochu, niegdyś adjutant 
jenerała  Bnge&ud, zamianowanym będzie wice 
gubernatorem  Algieryi. W Marsylii um iera dzien
nie na  cholerę 15 do 20 osób.

M a d r y t  26 sierpnia. Korespondencya z Lizbo 
ny zapewnia, że nie jest praw dą, jakoby nuneyusz 
papiezki wzbraniał się przyjąć W iktora Emanuela 
na ojca chrzestnego dla nowo narodzonego infan
ta portugalskiego.

M a d r y t  25 sierpnia. Correspondencia zaprze
cza doniesieniu o wybuchu zamieszek w Uldecana. 
Cholera wybuchła na nowo w Gibraltarze i Wa 
lencyi a  w Barcelonie ustała.

L i z b o n a  25 sierpnia. Prezesem Izby deputo
wanych w ybrany został kandydat rządowy 85 gło
sami przeciw 75.

A n k o n a  26 sierpnia. Z 27 wypadków cholery 
dzisiaj wybuchłych, jeden tylko skończył się śmier 
cią, a z dawniejszych chorych umarło 9.

N o w y  J o r k  17 sierpnia wieczór. Słychać za 
rzecz pewną, że Jefferson Davis stawiony będzie 
przed sądem karnym cywilnym, że ustawa o nie
tykalności osób (habeas corpus) będzie przywróco
ną, a sądy wojskowe zwinięte. Zaprzeczono po
głosce o rozdwojenia między prezydentem John
sonem a ministrami. Mówią, że prezydent i mini 
ster wojny Stanton jad ą  do Richmondu, gdzie się 
odbędzie narada jenerałów  unii nad staoem W ir
ginii i Texas. Jlny  konsul pruski J . G. Schmidt 
(w Nowym Jorku) umarł.

La France zaprzecza, aby rząd napoleoński 
protestował przeciw umowie gasteinskiej. Nie ro
zumielibyśmy tej protestacyi, skoro nie protesto 
wano przeciw usunięciu spraw y księstw  z przed 
trybunału konferencyi europejskiej, jakkolw iek pro 
tokół londyński z r. 1852 podpisany był przez 
kilka państw zagranicznych, i skoro oba m ocar
stw a zachodnie nie miały żadnego wpływu na 
pokój wiedeński z d. 30 pażdz. 1864 Francya 
i Anglia dozw ol wszy na zabór księstw  na rzecz 
obu mocarstw niem ieckich, nie miały już prawa 
ani nawet io te re u  wchodzić w to , co się stanie 
z księstwami. Protestacya ztem nietylko byłaby 
bez skutku, ale co więcćj, bez nprawnionćj pod
stawy. Presse wiedeńska m niem a, że umowa w 
Gastein od daw na już była przygotowaną, a  do
mniemane zatargi między Austryą i Prusami m ia
ły tylko na celu złudzić państwa zachodnie, iżby 
umowa taw yda wała się im jedynym  środkiem zapo
bieżenia wojnie między Austryą i Prusam i. Nie
tylko że Presse niczem tego tw ierdzenia nie po
piera, ale nadto, jest ono już i dla tego podejrza
ne, iż F rancya i Anglia nie mogłyby się były za
trwożyć w ojną między Austryą i Prasam i o k się 
stwa.

Nie będziemy tu powtarzać wszystkich zdań 
prasy europejskiej o umowie gasteinskiej; zamie
ściliśmy wyżej zdania parę dzienników francuskich, 
z których jeden nważany je s t za półurzędowy. 
Ale już i półurzędowe dzienniki pruskie przestają 
się z tem taić, ile zyskały Prusy. Oaz. Krzyżowa 
i Nordd. attg. Ztg cechują stanowisko Prus, pier
wsza w obec Austryi, druga w obec Niemiec.

Wobec tego stanu rzećzy w Niemczech, chcia- 
noby nadać wielkie znaczenie zebraniu się flot 
angielskiej i francuzkiej, ale wszystko co dotąd 
w tym względzie napisano, nie wychodzi po za 
sferę przypuszczeń. Daily News praw ią nawet ka- 
zauie tym, co z nczt w Cherbourgo, z wyścigów 
wodnych w Brest i przygowsń biesiadniczych w 
Portsmouth wróżą wspólnictwo działania obu rzą
dów zachodnich. Z  tćj przyjaźni sąsiedzkićj — mó
wi ten dziennik, w którym się niekiedy przebija 
polityka lorda Russella — niewynika jeszcze, aby 
Anglia dopom agała Cesarzowi Francuzów do odmło
dzenia Meksykanów na przekor ich woli, do p ra
cowania nad rozbiciem Rzpltćj am erykańskićj i 
do tamowania postępu rasy  anglc-saksońskićj.

Cesarz Napoleon przybył do Fontainebleau sam; 
małżonka jego pozostała w Nenfcbatelu dla pielę
gnowania rannych osób z je j tow arzystw a, które 
skutkiem  wywrócenia się pojazdu w d. 24 b. m, 
doznały ciężkiej obrazy lub kalectwa. Monitor o- 
pisuje ten wypadek, o którym ju t  podaliśmy wia 
domość telegraficzną. Księżniczka Anna Murat jest 
mocno pokaleczona na tw arzy i potłuczona szcze
gólniej w głow ę; księżna Montebello złam ała o- 
bojczyk; panna Bouvet Jektorka Cesarzowej zła 
mała żebro; wożaica został przygnieciony powo
zem; służący, który zeskoczył z kozła dla wstrzy
m ania k o n i, złam ał nogę. O złamaniu nogi jen. 
Flenry niemówi Monitor, owszem jenerał ten przy 
był z Cesarzem do Fontainebleau. Z Paryża zawe 
zwano Dra Nćlatona, który m iał osądzić, czy o 
soby ranione i które mogą przybyć do Paryża. 
Konie, które się spłoszyły, były najęte w Neuf- 
chatel. Monitor z d. 26 donosi, że stan chorych 
nie nastręcza żadnej obawy. Cesarz miał przyj 
mować wczoraj A bdel-K adera, który wraca do 
Syryi.

We Włoszech w yglądają w połowie września 
rozwiązania parlam entu albo ustąpienia ministe 
ryum, a może jednego i drugiego. Do nowego p a r
lamentu czynią j u t  przygotowaoia, ja k  o tem do
nieśliśmy. Wbrew odezwie w duchu rządowym Be 
uatora Massimo d’Azeglio, daw ne stronnictwo kon
serwatystów, na którego czele hr. de la Margneri 
ta, nmizga się do repnblikanów i chce z nimi wią
zać się przeciw rządowi. Spraw a m ajora Villata 
o ty tą  zos tała przez przeciwników rządujza minę do 
wysadzenia gabinetu. Na zgromadzenia Indu w Ta 
rynie, Brofferio wygotował petycyę do króla, pod 
którą zbierają podpisy, żądając usunięcia mini 
atrów. W petycyi tfej s to i: „N. P an ie , okólnik 
Twojego miDistra wojny narusza konstytucyę i za 
graża wolności ojczyzay, usiłując podburzać oby 
wateli i żołnierzy przeciw sobie". Nie zaspał tćj 
okoliczności Mazzini, ogłaszająo w Unita itahana 
jist, w którym powtarza swój program : W enecya 
i Rzym! W zywa on Włochów do wyprawy na 
W enecyę, a potem na Rzym. Jeżeli nie znajdzie 
skorych do usłuchania go, to przynajm nićj pracu 
je  nad tem , aby się nie przyjęło zdanie d’Azeglio, 
iż Włosi powinni nie myśleć w tćj chwili o We- 
necyi. Mazzini usiłuje przynajm niej utrzymywać 
Włocby w ciągłem rozdrażnieniu i lęka się oswo 
jen ia  się ich z m yślą utrzym ania status quo. Dla 
tego nie bez celu Perseveranza donosi o zamiarach 
uowych partyi mazziuistów do niepokojenia T yro
lu południowego.

RozeBzła się pogłoska, że król W iktor Em anuel 
widział się na granicy szw ajcarskiej potajemnie 
z Cesarzem N apoleonem , jak  również pogłoska o 
zamiarze króla złożenia korony. Pogłoska o zło
żeniu korony ponawia się zaw sze, ilekroć zanosi 
się na zmianę gabinetu. Zdaje się , że król grozi 
złożeniem korony stronnictwom natarczywym.

Indćp. belge donosi z Rzymu, te  na dworze pa 
pieskim zaczyna się ustalać przekonanie o potrze 
bie przystania na umowę finansową za pośredni
ctwem Francyi dokonać się m ającą , to jest, aby 
jząd włoski przejął na siebie długi publiczne pro- 
wincyj zabranych, a  raczej, aby rząd papieski 
przystał na to przelanie długów.

Oaz. kolońska w obszernym liście z Wiednia 
wraca do zaprzeczanych układów między Austryą 
i Włochami względem uznania królestwa włoskie 
go. Ciekawy ten list wydaje się, jakby  był napi
sany w Berlinie pod wpływem rządow ym ; bo w y
jaśnia on związek między kweBtyą uznania Włoch 
a stosunkiem Prus do Austryi.

Dzienniki angielskie zaniepokoiły się ostatniemi 
zwycięstwami rosyjskiem i w Turkiestanie. Ja k  
twierdzi La France, gabiuet angielski miał zażą 
dać naw et objaśnień w Petersburgu, ale odpowiedź 
dotąd nieznana; Monitor wieczorny utrzymuje je 
dnak, że Rosya nie zamierza zatrzym ać Taszken 
du. Na czem ten domysł opiera dziennik pólurzę 
dowy, niewierny; ale ze sprawozdań Inwalida mo
żna właśnie wnosić wprost przeciwnie. Inne znów 
doniesienia m ów ią, te  Anglicy usiłują pogodzić 
zwaśniony ród Dost Mohameda, który rozszarpał 
między siebie dziedzictwo Kabulu, aby w potrze 
bie połączyć wszystkie siły Afganistanu przeciw 
Rosyi.

Lord jeneraluy gubernator Kanady zagaił w d. 
b. m. parlam ent tej kolonii. Główną myślą kró 

[kiej jego  mowy było podniesienie projektu rzą
dowego zjednoczenia wszystkich kolonij angiel
skich w Ameryce północnej. Parlam ent w adresie 
uchwaionym nazajutrz oświadczył się większością 
dwóch trzecich części głosów za zjednoczeniem. 
Ale ju t o tem od zeszłego roku wiadomem było, 
że K anada pragm e takiej zmiany, bo stałaby się 
przez to ogniskiem polityczuem całej Ameryki na 
północ rzeki śgo W awrzyńca i jeziór, i wszystkie 
inne kolonie musiałyby wspierać ją  w przypadku 
napaści ze Btrony Stanów Zjednoczonych, ale to 
właśnie było powodem, dla którego inne prowin 
cye pisać się nie chcą na to połączenie.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu1.
T u r y n  28 sierpnia. Opinione donosi, że m ini

ster spraw  wewnętrznych Lanza i sekretarz jene- 
ralay tegoż m inisterstw a podali się do dymisyi. 
Inni ministrowie -pozostają na swoich posadach. 
Następca Lanzy jeszcze niewiadomy.

K o p e n h a g a  28 sierpnia. R adalpaństw azostała 
dzisiaj zagajoną przez prezesa rady ministrów. U- 
stawa konstytucyjna będzie przedłożoną tem u,zgro
madzenia, tak ja k  ją  Landsthing uchwalił. Żadne 
inne projekta nie były przedłożone.

Kursa. W s e d e ń 28 sierpnia wieczór. Kolej pół
nocna 1680. — Akcye kredytowe 174-20. — Losy 
z r. 1860 88-40.— Losy z r. 1864 79-70. — P a r y ż  
28 sierpnia. Renta w końcu 68-62.
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CZAS z Wtorku 29 Sierpnia 1865.

z  D r u k a r n i  J E . W i n i a r z a
we LWOWIE, 

wyszła i jest w księgarniach tamże do 
nabycia:

HOMEOPATIA,
jej zasada i teorya działania 

jej leków,
wyjaśnione

k r y t y c z n y m  r o z b i o r e m  d z i e ł a  
Kaczkowskiego.

Napisał 
Dr. W. Jasiński.

Cena 50  centów. (3124-13)

W  dniu 15 W rześnia r. b.
rozpoczynam kurs Nauk w moim

ZA K ŁA DZIE
w y c h o w a w c z o - n a u k o w y m

ŻEŃSKIM,
przy ulicy Szczepańskiej w domu Wgo 
Merkerta na pierwszem piętrze umie

szczonym. (3251-3-6)T
Osoby interesowane zastanę mię za

w sze od godziny 10 z rana do 4  po po
łudniu.

Sew eryna K am ieńska.

Staniątki.
Kurs naukowy w wyższem Zakładzie 

wychowawczym dla panien w klasztorze 
Panien Benedyktynek w Staniątkach tak 
dla panien szkolnych jako i d la  kandy 
datek kursu pedagoicznego w następu
jącym roku szkolnym 1 8 6 % , rozpoczy 
na się z dniem ly m  Września b.*r. o czem 
interesujących uwiadamia się. (3298-2-3)  T

Wpisy do Zakładu gimnastyki
Mowy Św iat M. 7,

odbywają się w mieszkaniu przy Zakła 
dzie codziennie od godziny 9 ćj do lH ój 

z rana i 5ój do 7&) wieczór.
Ceny na rok szk. 18#ł/66 z n i ż o n e :

Bilet całoroczny na 3 ćwiczę, w tygodniu 20 zlr.
Bilet półroczny dto dto dto le-50
Bilet całoroczny na 2 ćwiczę, w tygodniu 14 złr.
Bilet półroczny dto dto dto 7'50
Bilet na lekcyą zamkniętą całoroczny 40 złr.

Całoroczny bilet daje prawo do bezpłatnego 
kąpania się w pływalni. — O W  Rozpoczęcie 
knrsu dniu 3 Wneinia 1§65 w Soboto.

W tym roku przybyła lekcya dla Pani en, 
a odbywa się jak dotąd, w Poniedziałki, Środy i 
Piątd od godziny 10 do 11 z rana. (3303-2 4|T 

JF. Tuszyński, 
t* S .  Żołnierz lub kapral wysłi żony — 

Polak, dobrych obyczajów, biegły w pływaniu, 
jeżdzie konnćj lub gimnastyce, — znajdzie przy 
Zakładzie stałe umieszczenie.

Polecenie.
Z żalem żegnamy pana F'elicyana Bole- 

cliowshiego, który swój zakład wychowaw
czy młodzieży męzkiej z Tarnopola przeniósł do 
Krakowa i zamieszkał we dworku ś. p. Walere
go Wieloglowskiego przy ulicy Gołębićj.— Niniej- 
szem potwierdzamy, że w jego zakładzie w Tar
nopolu przez 5 lat dzieci nasze umieszczaliśmy, 
a z wychowania ich przyzwoitego i moralnego 
zupełnie byliśmy zadowolnieni.—Sumiennie, a ze 
szczerą przychylnością polecamy go szanownym 
obywatelom zachodnićj dzielnicy kraju, jako czło
wieka prawego, doświadczonego i do swego za
wodu uzdolnionego, co publicznym oświadcze
niem stwierdzamy.

Stanisław Nikorowicz z Wolicy. — Spiri- 
dion Nikorowicz z Krzywotuł.— Marceli 
Lasota z Piszczowa. — Franciszka Ujej
ska z Denesnwa.— Zygmunt Ciński z Ho- 
rodyszcz.-— Macifj Ceglecki z Podwoło- 
czysk. — Ludwik Muller z Poznanki. — 
Em il L ipski ze Zbaraża.

Zajmując się wyłącznie prowadzeniem 
szkolnój młodzieży od lat wielu na 
prowincyi, a tutaj w Krakowie od 
lat 7, oznajmiam szan. Rodzicom 
i Opiekunom, iż przyjmuję do siebie i na 

rok następny do szkół puDl. uczęszczających

studentów,
(których w liczbie 15 r. z. utrzymywałem), 
chętniój młodszych niż starszych, a jak 
w latach poprzednich za umiarkowanem 
wynagrodzeniem. —  Ulica Grodzka dom 
W. Kaczmarskiego L. 67 ' (3297-2-3)T

S ylw ety  W oliński.

ui
Dom Handlowy, Efespedycyjno-Komisowy

pod firmą:

Lenartowicz t y *  Comp. w Wiedniu,
M aximilian-strasse N. 3. 

przyjmuje wszelkie interesa do załatwienia, a niską ceną komisową, również jak 
sumiennością w wykonaniu powierzonych zleceńjjbędzie starać się zadowolnić sza

nowną Publiczność. (3 io i-i7 -30)T

Promessy losów z r. 1864,
których ciągnienie odbędzie się dnia Igo Września 1865 r., sprzedaje podpisany 

Dom Handlowy po cenie 2 50  c. złr. wraz z stęplem.
•fan M arti  w Krakowie.

Kantor w Rynku głównym pod L. 2 3  (w  domu p. barona Milieskieąo drugi dom 
(3242- 7-) od pałacu JW, hr. Potockiego.)

n a  11 Ir wykładanych w moim Za- 
I k u i a ild.U n kładzie żeńskim, przy do
borze Nauczycieli, rozpoczynani z dniem 
1 Września rb. w Rynku pod L. 20 dru 
gie piętro. (8306-2-3)T

Salomea Jordan.

Karolina Żuk Skarszewska,
utrzymująca

Zakład W ychoiawczo-Nankowy dla Panien,
mie zka teraz przy ulicy Grodzkiój w do 

mu p. Markusa, pod L. 8 5 .
S3P-W pierwszych dołach Września w swoim 

Zakładzie Kara nauk rozpoczyna, o czem 
interesowane osoby zawiadamia. ,3299-2-3) T

Pensyonat młodzieży męzkiej 
«Jozefa M umaire ,

Nauczyciela języka francuzkiego przy 
c. k. Gimnazyum.

Ma zaszczyt zawiadomić szanownych Rodziców 
i Opiekunów, że przyjmuję do mego Zakładu 
młodzież uczęszczającą do szkół publicznych, ja
ko też i młodzież na przygotowanie do szkół, 
a odając się wychowaniu tychże wyłącznie, za
pewnia przy wzorowem prowadzeniu i promocyę.

Konwersaya francuska i niemiecka bezpła
tnie, usposobi każdego młodzieńca w tych języ
kach dokładnie. (3237-4-8) T

Lekcye zbiorowe, jakotćż prywatne, udziela 
w domu i w mieście, i umieszcza guwernantki fran
cuskie. Ulica szeroka 485, obok Dominikanów.

Urzędnik ekonomiczny L e k a r z  b y 
d ła ,  zostający teraz w obowiązku W Czechach, 
zupełnie wykształcony we wszystkich gałęziach 
gospodarstwa, leczący zarazę płuc i słabości wą
troby u bydła pewnie i radykalnie, 45 lat mają
cy, stanu wolnego, silnćj budowy, mówiący po 
czesku, niemiecku i dość po łacinie, poszukuje 
posady Zarządcy ekonomicznego w Galicyi. We 
względzie prawdziwości swych twierdzeń, odwo
łuje się na Wgo Józefa Eberla w Jaśle i Wgo 
księdza Proboszcza W. Prochaski w Radgo- 
szczu pod Tarnowem. Bliższa wiadomość na li
sty frankowane pod cyfrą J .  W. 3302 w Ad- 
ministracyi „Czasu* (3302-1-2) T

R lr n n n m  kt(5r7 20t° - letni» praktyką Li&.U11 U111, j teoretycznem wykształce
niem we wszystkich gałęziach gospodar
stwa rolnego, wywieść;się może; poszukuje 
zaraz lub od św. Michała umieszczenia.

Bliższa wiadomość J. K. w Bobro
wnikach, poczta Tarnów. (3305-1-2)

W iniejszem mam honor zawiado
mić Szanowną Publiczność, że 
dla Ich dogodności otwieram z dniem 

29tym  tego miesiąca
Przedaż p ieczyw a  

tak b ia łego , jako też chleba  
drożdżow ego  i na kw asie,
w głównym Rynku w sklepie domu pod 
Nr. 23  Wnego Barona Milieskiego. 
(3258-2-4 iT Józef B arłl.

Dla Gosdodarzy wiejskich!

f a b r y k T maszyn
H f . Meterseima

t v ____________________
na Wesołćj przy ulicy Kopernika,

poleca się do wykonania wszelkich maszyn 
i sprzętów gospodarskich po cenach u m i a r 

k o w a n y c h .
Szczególną uwagę zwraca na całkiem no

wy S iew nik  do rzepaku 3-rzędowy, 
z puszkami szklannemi, —  tudzież najnowszy 
Siew nik  unlw. Robilarda,  które 
obydwa Siewniki na międzynarodowej wysta
wie w Szczecinie otrzymały złoty medal na
grody. (3140 9-12)T

W Handlu A. WO J C Z Y N S K I E G O
w K rakow ie,

wzory T a p e t o w  
zagranicznych.

Rulon nader tanio od cenu 1 5 5  % 
centa* do złreńs. 4‘/4 srebrem, 

franko, Berlin.

Asphalt Papier
środek przeciwko wilgotnym ścia
nom (3232-3-6)

!!!Zwracara uwagę!!!
jako w H a n d l u  m o i m  po<l  f i rma:

R. ZAWADZKI
I I  K R A K O W IE ,

w Rynku głównym pod L. 4 4 ,
zniżyłem  ceny Porteru ang. tak w czę- 

ściowćj jako w hnrtowej sprzedaży: 
t butelka większa Porteru ang. bez szkła 34 c 
, dto mniejsza dto dto dto 24 „ 
w partyi po lU butelek cena niższa — w par- 
tyach większych dla handlujących udzielam od
powiedni rabat. (3142—12)T

JM ""0 dobroci tego Porteru można się 
dowodnie przekonać.

Posznknje się Ajentów!
D o interesu, który w każdem  

m iejscu  z k orzyścią  może 
być prowadzony i nie wymaga tylko 
gorliw ćj czynności i roz
szerzonych znajom ości, po
szukuje się pewnych ludzi jako A- 
jentów.

F r a n k o w a n e  oferty pod eylrą: 
D. #  101“ przyjmuje Dom ban
kowy (3220-2-4) T

Laz. Sams. Cohn w Hamburgu.

Fabryka Pudrety
na W u l c e ,  zawiadamia szanownych 

właścicieli ziemskich i dzierżawców, że 
ma zapas Pudrety, którą sprzedaje po 30 
cent. cetnar na miejscu. Sprzedaż takowa 
odbywa się- li tylko w kancelaryi tejże fa
bryki we Lwowie, przy ulicy Sykstuskiój 
pod L. 631 na dole. T(3259 1-8)

,rzełożona Zakładu Naukowo-wy- 
_»sa»L_ chowawczego pięcioklasowego dla 
panien zawiadamia, iż dla niższych klas 
od Igo, zaś dla wyższych od lOgo W rześ
nia r. b. rozpoczyna kurs naukowy.

A.nna Sanderska  
zamieszkała przy ulicy Brackićj Nro 152. 

(3294-2-3)

Filia c. k. uprzyw. a u s tr y a c k ie g o
Towarzystwa Zastawniczego

W  K R A K O W I E,

Taryfa obrachunkowa
procentów i należytości drobnych przy zastawach na

t o w a r y .
Pożyczki udzielają się na przeciąg czasu trzech miesięcy.
Procenta i należytości drobne obliczają się od kwoty pożyczonej i pobie

rają się z dołu przy wykupnie, odnowieniu lub sprzedaży zastawu, mianowicie: 
N aleiytości drobne fza  p rzy jęc ie , szacowanie , m agazynowe

i asekuracye:} miesięcznie:
od zastawów do złr. 1 0 0 ...........................................3/ 4 % ,
„ „ od „  100 do 1 .000 . . . .  % % ,
» a  wyż6j » 4-0 0 0  ..................................... : V*% -

P rocenta  6 od sta  rocznie.
Za przeciąg czasu od dnia wkładki aż do dnia wykupna, odnowienia lub 

sprzedaży zastawu, obliczają się należytości drobne zawsze podług całych m ie
sięcy, zaś procenta aż do dnia przepadku podług dni, a  od dnia przepadku 
podług półmiesięcy.

Każdy zaczęty miesiąc, lub ewentualnie każda zaczęta połowa miesiąca 
uważa się za cały miesiąc. (3264-l-)I

J ^ ^ G o d z i n y  biórowe są codziennie od 9ej do le j  przed południem 
i od 3ej do 5ej po południu, z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych.

Uczniowie szkół normalnych 
i giranazyalnych,
w KRAKOWIE,

potrzebujący nadzoru, odpowiedniego 
wychowania, prowadzenia i pomocy w nau
kach szkolnych, mogą być powierzeni ze 
wszystkiem dobrej opiece starannego i pe
wnego W ychowawcy. — Bliższa wiado
mość przy ulicy Floryańskiój L. 3 6 2  ną 
drugiem piętrze. (3295-2-3)

B a d ę n  pod W i e d n i e m .
Otwarcie Salonu do kuracyi Winogronami.

K u r a c y a  W i n o g r o n a m i  z a c z y n a  s i ę
dnia 1 W rześnia r. b.

W inogrona zupełnie dojrzałe i do kuracyi odpowiednie, po cenach 
jak najfańszych przesyła: 3 2 6 3 - i-6 /r

..Bade-Direction in Baden bei WFienJ*

Winogrona kuracyjne i stołowe.
Handel nasion, drzew i owoców F r a n C .  M f l F C  w PESZ C IE , „ S c h l a n -  

g e n g a s s e  Nr. 6 ,“ przesyła z najlepszych miejsc W ęgier:
1 funt wagi celnćj Winogron muszkatołowych po 25  centów
1 „ „ „ „ do kuracyi po 18 „
i „ „ „ „ stołowych po 12 „

także najdelikatniejsze Kawony i Melony, oraz najlepsze owoce wszelkiego ro
dzaju po cenie j a k  n a j t a ń s z ć j .  —  Za opakowanie i ekspedycye, liczą się 
tylko koszta własne. (3262 1-5|T

od n ośn ie  do uwiadomienia, zawar- 
0  tego w „Czasie" z dnia 26 b, m. 

N. 194 pod liczbą inseratu (3295-1 3), 
oświadczam, iż sam tylko zamieszkując 2 
piętro domu pod L. 362 przy ulicy Flo
ryańskiój, nigdy nie miałem zamiaru ani 
opiekować się studentami, ani w tym w zglę
dzie wiadomości nie udzielam.

Musiała zajść pomyłka l ub. . . .  ?
(331)1-1-2) E . L .

Srebra chińskiego
stołowego bardzo mało używanego,

z fabryki W arszaw skiej,
jess dwa tuziny razem lub po pół tuzi
na do sprzedania.

Wiadomość w Kantorze loteryjnym Wgo 
Jan a  B redy  w Rynku głównym. 

(3283-2-3)T

HANDEL KORZENNY i WIN 
HUGO ART ŁA

w KRAKOWIE,
przy ulicy .WikołajakieJ ST. 435,

otrzymał świeży trasport
W ,

mianowicie:

Winogron funt 25 c.,< 
Groszek, Jabłek itp. 

Drożdży prasowanych wiedeńsk.
_  M ą k a  sprzedawana dotychczas 

w tymże Handlu —  jeszcze  taniej 
jest do nabycia. * (3152-5)

Z gubionym  został Krzyżyk złoty, za
wierający w sobie cząsteczkę drze
wa ś w i ę t e g o  K r z y ż a .  Ktoby 

go znalazł, proszonym jest naujprzejmićj 
o odniesienie do domu barona Larissa 
na II. piętro przy ulicy Brackiej, gdzie 
otrzyma z podziękowaniem nagrody złr. 
15 wal, austr. (3312-1-3)

Od d. 20  Września do 13 Października rb.
nastąpią

F rankfurcie nad Renem ,

pod urzędową kontrolą 

w felkfe zaręczone
Losowania premiów rządowych.
Wygrywa siei 1 Hilton 145.000 zło 
tycli w srebrze, między temi główne 
wygrane s złreii, 800.000, 100.000,
50.000, 30.000, 30.000., 15.000,
10.000, 8 po 5.000, 4 po 4*000, 8 
po 3.000, HO po 300, 6300 po lOO 
złotycli w srebrze. Z prawem do w s z y s t

k i c h  szans gry są do nabycia: 
cale Losy oryginalne po 9 0  zlr. z a  n ad e s ła n ie m
pói „ _ _ 45 _ fr f !50 na'eży-“ • , ” ” ” o a  i / itości w bank-cwierć„ „ „ 22 /a [notach,rozmai-
osemki „ „ 11 */2 t y c h  pienią

dzach, markach pocztowych i t. p.
Żaden los nie pozostanie zupełnie bez wy 

grania. —  Z mniejszeni szansami wygrania, 
inny sposób grania tanięj.

U r z ę d o w e  listy ciągnienia zostaną prze
słane w swoim czasie p u n k t u a l n i e  i bez 
p ł a t n i e .  Wszelkie wyjaśnienia o losach 
papierach udzielają się bezpłatnić.

P< lecenia względem Obligacyj, Akcyj itp.. 
uskuteczniają się jak najtaniej, a inkasowa
nie weksli, kuponów jak najpunktualniej.

99M arcus M ender ,

Ces. król. 
KOLEJ

K A R O L A

uprzywil.
GAŁIC.
LUDWIKA.

OBWIESZCZENIE.

Od dnia IO W rześnia r. I».
ząprowadza się na c. k. kolei galicyjskiej Karola Ludwika

nowy porządek jazdy
dla pociągów osobowych i mięszanych.

Dotyczące rozkłady jazdy przybite są po wszystkich stacyach 
dla wiadomości każdego. (3256-3)

W i e d e ń  dnia 17 Sierpnia 1865 r.

C. k. upratyw. kolej yalic. K arola  Ludw ika.

Mainstrasse 44 , 
(3250-2-3)T F r a n k f u r t  a.

HANDEL KOBZEIV, Wffl i DELIKATESÓW 
M dwarda Sfuehsa

W
odbiera co dzień świeżo transportu

a mianowic i e :

WINOGRON, font 25 cent.,
Brzoskwiń i Gruszek włoskich.

(3266-2-3) T

KANTOR KOMISOWY,
pod L. 284/44p przy ulicy Sławkowskiej 

istniejący, umieszcza:
U W  a) Panienki na Pensyach, a Uczniów uczę

szczających do 6zkół w opiekę, — gdzie 
na żądanie mogą znaleźć lekcye muzyki, 
języków, konwersacyę w takowych, i ko- 
i epetycye;

b) dostarcza osób, prywatneml lekcyami 
trudniących się, Nauczycieli, Bon, Oficyali- 
stów i t. p.; (3195-3-4)ST

c )  ułatwia najem mieszkań; — wyrabia wi- 
zv do paszportów po 2 złr.— prośby i skar
gi zwykłe po 50 cent. i w sze lk ie  zlecenia 
za najmniejszem wynagrodzeniem.
“"Kantor powyższy zawiadamia także sza

nowną Publiczność, iż p. F r a n c i s z e k  S z u  
b e r t  nie ma już w nim żadnego udziału.

S ta n is ła w  Siermontowski.

F llT i r  leczfłcy ból zębów jedną kroplą stanu- 
LilA.il nowczo na zawsze, 75 cent., oraz Pro
szek roślinny do czyszczenia zębów, utrzy
mujący dząsła w stanie zdrowia, tylko 65 cent. 
wynalazku Dr. Aleksandra Ś l ąs k i e go ,  lekarza 
med. Chir. i Akuszeryi z Wydziału paryzkiego. 
Środki znane już dokładnie ze swej skuteczności 
utrzymują: w Krakowie: jp. E  Skirliński, p. 
John i Dom Komisowy p. Em ila Artla (dawnićj 
W. Wielogłowskiego); — we Lwowie: p. F. W. 
Królikowski, kupcy, p. Mikolasch i p. Wichert 
— w Przemyślu p. B. Machalski. — w Rzeszowie 
p. Ferdynand Schaitter, —w Nowym-Sączu Dom 
zleceń p. J- Marsa — w Sanoku p. J. Jaklitsch — 
w Tarnowie p. Jahn. (539-20)

Dr. p la s k i  zamuje się leczeniem chorób zasta
rzałych (chronicznych). Ordynuje w domu N. 27 
na Krowodrzy przy Krakowie od godziny 12 do 
2ćj. Udziela także rady na lisąy frankowane

Zarząd Państwa Wojnicz
oznajmia, iż ze sprowadzonych w roku ze
szłym z zagranicy doborowych gatunków 
zboża, słynnego plennością, wagą i czysto
ścią ziarna, ma na sprzedaż do Biewu 
następujące gatunki:

Zyto Szampańskie z dwóchletniego spro
wadzania z Francyi, na glebę namulistą 
i glinki.

Zyto Krzycę (Staudekorn z Morawy) na 
ziemię tęgą rędzinną.

ł  szenicę białą (Frankenstein z dolnego 
Szląska) na glebę namulistą i glinki.

Pszenicę czerwoną (Szkocką) na ziemię 
tęgą rędzinną.

Pszenicę czerwoną wąsatkę, na ziemie 
tęgie rędzinne.

Pszenicę ja rą  czterech-rzędową wąsatkę.
Próbki można widzieć w Biórze Towa

rzystwa rolniczego w Krakowie, w handlu 
Nasion p. Neumanna we Lwowie i w Cu
kierni w Rzeszowie.

ICtoby sobie życzył nabyć wymienio
nych gatunków zboża do siewu, raczy się 
zgłosić listami frankowanemi do Zarządu 
Państwa W ojnicz, poczta Wojnicz. Worek 
korcowy kosztuje 62 kr. [(3197-2-3)T

j  s z e l k i c l i  r o b ó t  s i u -  
:v w  b a r s k i c h  i reperacyj ró

żnych m a s z y n  i  p o m p  podejmuję 
się po umiarkowanych cenach.

Jan Katuszki,
Majster ślusarski na Kleparzu, przy ulicy 

(3189-3) Długićj pod L. 4.

Ignacy Ryszkowski,
K raw iec dam ski,

mając od wielu lat zaufanie w swym zawodzie, 
polecam się szanownym Damomi iż otwieram na 
nowo swój Warsztat, podejmując się wszelkich 
wyrobów sukien damskich, zaręczając za swój 
wyrób i umiarkowaną cenę. — W Krakowie przy 
Ulicy Szewskiój N. 225. (3196-3) j

Uczniów
do s z k ó ł  publicznych uczęszczających 
przyjmuje się na stół i pomieszkanie w do
mu pod N. 204 przy ulicy Jagiellońskiej 
pod umiarkowanemi warunkami.

Wiadomość na drugiem piętrze od dzie
dzińca tamże. (3280-3)

M łodzieniec,
który ukończył III klasę gimnazyalną 
a 15 rok życia, znajdzie miejsce
w D ru ka rn i „Czasu* do nauki zecer- 
stwa. — Życzący sobie poświęcić się 
temu zawodowi, zgłosi się ze swemi 
świadectwami do Zarządu tejże Dru
karni przy ulicy Róźannćj. (3253-3)

Kurs papierów I pieniędzy.

Krabów 28 sierp. ^ * 3 3
110 
118 
90 

472 
144

160j 
107 j 
5 18 
8 75

 r _  _______8 90
Listy galic. nowezk. 69 75 

,  „ stare
Oblig. indem. „ 
A k.L g.bez k. idyw.

28 sierp.
Srebro poi. st.zalOOzł.

„ nowe obr. „ 
Listy zast. poi. z kup. 
Banknoty pol.100 złr. 
Ruble ros. za 100 rsr. 
Talary prs. za 100 zlr. 
Bankn. prus. 160 tal 
Srebro nowe austr.. 
Dukat ważny.. . . 
Napoleon d‘or . . . 
Półimperyały rosyjs

W iedeń  28sier(t) 
5; Metaliki . . .
5g Pożyczka naród. 
Akcye banku wied.

„ „ kred.
Losy s j  zr. 1860 .
Srebro ....................
Londyn 10 fnt. szter. 
Dukat pojedynozy

T3 25 
73 75 

196

płacą

107 
115 
89 

464 
141 
93j 

158J 
106) 
5 08 
8 60 
8 75 

68 75 
72 25 
72 75 

193

złr. oent. 
68 10 
73 05 

774 — 
173 60 
88 15 

107 -  
109 10 

5 15

W ied eń  25 sierp.

5] Metaliki na w. a. 
,  Pożyczka naród. 
,  Metaliki na m. k. 
„ Obi. ind. niż. Aus. 
„ „ „ czeskie

węgiers. 
chor. ib.

s
n

\  buków.
„ siedmgr.n p » ------ .

Listy zastawne 
5g Banku nar. losow. 
4jj Galicyjskie.. . 
5Ajj Węgiersk. los. 
5 | Boden Cr. austr. 
Pożyczki loteryjne: 
Losy poży. z r. 1839

,  > .  1854
• -  » ! ! 60
*  A *a Como-Rente.
„ Kredytowe 
s tryest na 4 j J
m żegl. par. na D.
,  ks. Esteihaz.
a Księcia Salm.
* , “ Palfy .

żądają płacą

63 15 63 5
73 40 73 30
68 90 68 80
83 — 82 75
91 50 89 50
71 75 71 25
72 50 72 —

72 ___ 71 60
69 ___ 68 50
68 75 68 25

88 75 88 60
69 .— 68 —

80 75 80 25
94 — 93 60

144 50 144 _
83 25 82 —

88 90 88 80
80 30 80 20
18 25 18 —

122 40 122 20
109 — 108 —

80 50 60 —

76 — 75
28 — 27 —
16 - 25 —

Losy ks. Klaty • . . 
„ hr. St. Geńoia . 
,  miasta Budy . .  
_ ks. Wlndischgr. 
„ hr. Waldstein.
„ hr. Keglevich . 
„ Rudolfa. . . . 

Akcye bank. i  przem. 
Banku naród, austr. . 
Zakładu kredytowego 
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolei półn. Ferdynan. 

.  rządowej fr.-a .
,  zachodniej c. £1. 
B Pardubickiej . 
a Południowej .
,  Galioyjskiej. . 

Czerniowieo.zwpł. 50*
Kursa zagraniczne.

(S m le« i,o * M )

Amster. 100 złh.\ o 3 
Augsg. lOOzlnr. §>4) 
Berlin lOOtal.. 3 4 
Frankf. n. M. lOOjS 3) 
Hamb.100 mark. § 4 
Londyn lOOfnn. i  4 
Paryż 100 frank. J o  3

żądają płacą

24 - 23 -
24 - 23 —
23 50 23 50
17 25 16 75
16 75 16 25
12 50 12 25
12 50 12 —

779 — 777 —
174 90 174 80
480 - 479 —
168 90 168 70
178 60 178 50
131 25 130 75
118 50 118 —
211 - 209 —
196 — 195 75
83 — 81 50

90 70 90 60
_ •m d

90 90 90 80
80 70 80 60
109 20 109 10
43 35 43 30

Waluty.
Cesars. korony . . . 

pół korony.

obrączl 
Złoto al marco . . 
Napoleondory . . .
Suwereny................
Fryderyki................
Luidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie 
Imperyały rosyjskie
Srebro ......................

,  kupony . . . .  
Talary związkowe . 
Pruskie bilety kas. .

L w ów  25 sierp.
Dukat . . . . . . .
Półimperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjski 
Talar pruski. . . .
Listy gal. b: kup. w. a.

Obligi indem. 1). kup. 
Ako. kol. gal. b. kup.

żądają p,acą

15 15 15 10

5 17 5 16
5 17 5 16
5 17 5 16
8 71 8 71
15 20 15 10

9 10 9 5
8 95 8 90

10 98 10 95
8 96 8 94

107 50 107 25
107 50 107 25
1 61 j 1 61
1 60j 1 591

5 17 5 13
8 98 8 84
1 70 1 68
1 62 1 60

69 33 68 77
72 78 72 17
71 70 70 98
197 67 195 -

W s m .  26 sierp. 
Półimperyały . rubli 
Obligi skarbowe „ 

kupon. „ 
Listy zast III okr. „ 

kupon „ 
Akcye kolei żel.

warsz.-wiedeó. „ 
Akcye kolei żel.

warsz. bydgo. „
5} Pożyczka loteryjna

W r o e ł .  26 sierp. 
Banknoty austryao. ■ 
Polskie bilety bank..

a Listy zastaw. 
Poznań, List. zast. 4% 

31°/1
Obligi kolei krak. -szl*.

Paryż 26 sierp. 
Renta 3®/, . . . . .

■ ion ilyn  25 sierp.
Konsole . . . . . .

Czcionkami Drakami BCZASUU W. Kirchmayera.

żądają płacą

87 38 

13 51

86 88 
1 62? 

13 48
-  io;

78 — —

74 — 
106 50 106 25

9*1
80|
72

931 
80 j

68 49

893

Pociągi osobowe na kolejach ielaznych

Odchodzą:
z Krakowa do Wiednia j  rano; 3.30 po południu — do 

Warszawy o godzinie 8ćj rano — do Wrocławia 
8 rano — do Ostrawy (przez Bogumin,) (Oderberg) 
(do Prus) 8 rano «  do Lwowa 10.30 rano; 8.30 
wieczór do Wieliczki 11 rano. 

z Wiednia do Krakowa 7.15 rano; 8.30 wieczór, 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano, 
z Granicy do Szczakowo 6.30 rano; 11-27 przed połu

dniem; 215 po południu, 
z Szcakowy do Granicy 11.16 przed południem; 2.23 po 

południu; 7.56 wieczór, 
ze Lwowa do Krakowa 5 10 rano; 5. 20 wieczór 
z Przemyśla do Krakowa 9 rano.

P r z y c h ó d * ^ !
do Krakowa z Wiednia 9.45 rano; 7)45 wieczór — * Wro

cławia i Warszawy o godzinie 9.45 rano; — * O- 
strawy (przez Bogumin) (Oderberg) do Pro8 5. 20 
wieczór; — ze Lwowa 2.54 po południu; 6.15 rano 
z Wieliczki 6.20 wieczór, 

do Przemyśla z Krakowa 4.43 po południu: 
do Lwowa z Krakowa 8.32 rano; wieczór 8.40.

Odpowiedzialny Rządca Drakami Antoni Rother.


